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ZA DUSZĘ 

ś.p. JANINY DŁUSKIEJ 
w czwartą rocznicę odbędzie się nabożeństwo żałobne dn. 8-$o czerwca o g. 9-е} 

w kościele Boniiratrów. 
MATKA i SIOSTRA. 

E 
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POLSKI SPÓŁDZIELCZY 

BANK RZEMIEŚLNICZY W WILNIE 
przyjmuje drobne, oszczędności od.-1 zł. i większe wikłady ma okre- 

šlony termin lub na każde żądanie. 

Za złożone pieniądze Bank płaci największe oprocentowanie. 
Adres Banku: WILNO, PORTOWA 28, TELEFON 8-22 
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SZKOŁA ZAWODOWA 
Kursy Handiowe Żeńskie 

(POZIOM LICEALNY) 

T. RACZKOWSKIEJ 
w Warszawie, Wspólna 41, tel. 9-27-40 

Przyjmuje kandydatki ze średniem wykształceniem ólnem. Zapisy słu- 
chaczek trwają do 1 lipca, po wakacjach od 16 sierpnia. Początek 

wykładów dnia 3 września. 

Nowy nuncjusz apostolski | 
w Warszawie 

(Miasto Watykańskie, 5 czerwca torem nuncjatury 'warszawskiej. 

KAP). Według inforacyj z kół waty-| Nominacja Ks. Arcybiskupa Pel- 
kańskich nuńcjuszemi apostolskim w legrinettiego na' stanowisko nuncju” | 

Warszawie mianowany zostanie ar sza w Wardzawie spotka się z wiel: | 
cybiskup Ermenegildo Pellegrinetti, ką radością w naszym kraju, w któ: 

ol y nuncjusz apostolski w Biało- rym żyją najlepsze wspomnienia z 
grodzie. |okresa jego urzędowania. 

Arcybiskup Pellegrinetti, urodzo- 
w Camaiore. diecezji Lucca, liczy | 
nie lat 60, Konsekrowany na 

acybiskupa tytularnego Adany w r. 
1922, stanowisko nuncjusza apostol- 
skiego w Białogrodzie zajmiuje od 
tegoż roku. W. Białogrodzie współ- 
pracownikiem jego w charakterze 
sekretarza był ks. prałat Alfred Pa- 
cini, obecny audytor nuncjatury 
warszawykiej. а 

JE. -Ks.. Nunojusz Peliegrinetti 
znany jest dobrze społeczeństwu 
polskiemu, gdyż w okresie urzędo- 
wamia obecnego Ojca św. Piusa XI | 
na stanowisku nuncjusza w Połsce 
był sekretarzem a następnie audyr 
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ROZRUCHY W PALESTYNIE. 
| 
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W Palestynie samochody kursują pod eskortą wojskową. 
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Manifestacja 
antyžydowska 

Narodowców, skazanych przez SO 
w dniu wiczorafszym, odprowadziłą, z 

przed Sądu duża grupa młodzieży do 
gd więzienia. Gdy skazani wkraczali w 

bramę  „Łukiszek”, podniosły się 

wszystkie ręce i zabrzmiało poże- 

gnalna „„Czotem“. 

Powracające z placu Łakiskiego 
grupy młodzieży przeszły przez ul. 
Mickiewicza, wznosząc okrzyki an- 

Przed sklepem Pru- 
żana doszło do małego zamieszania, 

Bank czynny codziennie od 9 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem =E podczas którego wybito szyby w 

tyżydowskie. 

składzie Prużana. Policja r 
E g i Šer. Aažeimtinao ma E 

| kišku, 

   Zalatwia 

Wilno, Niedziela 7 Czerwea 1936 roku 

   

  

Konto P. K. 

my odwrotnie. Ci:   
Bank Towarzystw Spółdzi 

BANK DEWIZOWY 

  

   

  

     

  

a 
Wilna, Wielka Nr.“ 

Zamėwienia zamieįscowe zalatwia- 

elczych Sp. AKC. 
ODDZIAŁ „WawILNIE 

UL. ADAMA NICKIEWICZA 29, s" WŁASNY 
'bko i tanio wszelkie operacje bankowe. Korzystna lokata wszelkich oszczędności. 

   
można spokojnie ocze- 
kiwać nadejścia swojej 
kolei szczęścia w po- 
staci wygranej na loter- 
ji. Nie zwlekając, na- 
bądźcie szczęśliwy los 
Ik! 36L P.wkolekturze 
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5 i 3 lata więzienia 
Wyrok w procesie o, zamachy bombowe 

Wi dalszym ciągu piątkowego po” go zeznań. Świadek nie orjentował rowsiki nie chciał zniszczenia, chciał 

„siedzenia Sądu Okręgowego w Wil- się w historji O. W. P. (w czem dziś huku, któryby zwrócił uwagę społe- 
|mie w sprawie oskarżenia o zamachy orjentują się z! ie przeciętni lu- 
petandowe przemawiali obrońcy dzie) i w sprawach O. N. R. a 

oskarżonych. wszystikie jego informacje pochodzi- 

MEC. CZARKOWSKI MÓWI _ świetle takich zeznań tak rzekoma 
O WARTOŚCI ZEZNAŃ KONFI- 

DENTÓW. 

Mec. Czarkowski w długiej i 
ładnej mowie obrończej dowodzi, 
oskarżeni powinni być zwolni. 

„ty z drugiej czy trzeciej ręki, W: 

h organizacja zamachów 

jak i zostają należenie do O. N. R. 
ipod znakiem zapytania, 

eni z | 

braku dowodów winy. .Na dowody 
bowiem składają się zeznania konfi- 
denta . policji  Bennatowicza, kom. 
P.P. Puchalskiego i. macz. Birken*. 
mayera:. | 

Bernatowicz, to pierwszy, > 
„Się konfident w procesie 
|nym w Polsce: zasiadający na. js 
| oskarżonych. Jest on filarem обКаг-› 
żenia. Szczęście to, że jest om zna*; 
ny i że nikt z zeznających urzędni- 
įkėw nie może zasłonić się tajemni- 
|cą służbową, popierając swe zezna- 
|nią „wiadomościami ze źródeł kon-, 
„fedenojonalnych“. 

Bowiemi choć raz można ma ży”. 
wym. przykładzie rozpatrzyć pro- 
blem konfidenta talkiego, jak ten. 
Policja wileūska namawialą i in- 
nych do odgrywania podobnej roli 
(stwierdził to św. Łochtin) mie ba- 

jSząc na to, iż w ten sposób poniża 
| się wagę wymiaru spr: i. 

ientowi nie można wierzyć 
i nie wierzył mu chyba kom. Puchal- 
„ski, bo mając doniesienia Bernato- 
„wicza,  uniemożliwiłby wcześniej 
| rzekomo przestępną działalność O.N. 
* Rzowców. 

Bernatowicz często kłamał bo 
: №1иш№аігш203ги50:! Za- 

e mówił o bombach, aby do- 
złotych. Obecnie został 

zdekonspirowany, jest mu już 
wszystko jedno, a więc teraz chyba 
z prawdę gdy oświadcza, że Ė 

io policji donosił — 
kłensiówo. Bernatowicz jest ef 

z mie umie dać odpowiedzi 
pytanie: „Co to jest nacjo* 

malizm?" lak więc można wierzyć 
w z sprawozdania .z zebrań, o 

„donosił. 
Birkenmayerze | o św. 

| 

jra go rozpoznawała, poznała jeszcze 

"dziej, że niema żadnych dowodów, 
i; że organizacja istniała, że miała ja- 

kiś podział funkcji itp. Był wpraw* 
dzie „technik” agitacyjny — Berna- 
towicz, kolporter az ale 
mógł on to robić zupełnie z własn 
inicjatywy. Co do winy soki 
nych oskarżonych to obrońca a 
krótce przedstawia kruchość dowo- 
dów przeciw nim. 

A więc plan bomby u Goniewi* 
‚ ста jest wogóle tak narysowany, że mastąpi 
| niewiadomo co to jest. To że osk. 
' posiadał baterje „Centra” niczego 
wogóle nie 

Kuczyński miał w domu kulki re- 

ч да ноо аоаа › 1 оааа ае w ża! petardzie. Uni- 
versal nie był. Sonja Mogilnik, któ- 

inne osoby, które wcale tam nie 
przychodziły, Pozostałi tto członiko- 
wie legalnej organizacji Z. N. M. N. 
Co zaś się tyczy Bonarowskiego to 
jego kontakt z Goniewiczem wogóle 
nie istniał, ra dion się do poży” 
czenia książki „Egoizm narodowy” 

W wh wamunkach obrona prosi 
o uniewinnienie Goniewicza, Ku- 
czyńskiego, Międzybłockiego, Żar” 
nowskiego i Rutkowskiego. 

APL. ADW. KOWNACKI 

słabość dowodów świadków  oskar- 
żenia. Zwraca uwagę na to, iż šwia- 
dek Birkenmayer nie Zezna- 

o | wać całej prawdy, bo jej nie rozu- 
miał, Był on bowiem niedawno 
jeszcze posłem i działaczem  „sa- 
nacji“ i trudno aby mógł się dobrze 
arjentować w sprawie RZ   

mec. Czarkówski podważa wagę je- To stwierdził św. Ślesicki. 

Bonarowski aoi do wy. 
stawienia bomb 

czeństwa na kwestję żydowską. Nie 
zną on nazwiska tego, kto mju bome 
bę wręczył i niema w tem nic dziw- 
sh 

Czy należał do tajnego sprzysię” 
żenia? Do O. N. R. napewno nie, a 
do innego też mie bo nie trzeba 
sprzysiężeń żeby spreparować petar- 
dę. Zresztą legalne działania mło- 
dzieży narodowej tak były utrudnia- 
me przez administrację, że za na- 
strój, w którym rodziły się pomysły 
bomb odpowiedzialność ponoszą nie 

ej Bonarowscy, ale autorzy areszto” 
wań „za tamowanie ruchu”, konfi- 
skat, rozwiązywań zebrań pp. Bir- 
kenmayerowie i. Puchalscy. Ubrońca 
prosi o łagodny wyrok 

Po krótkiej replice prokuratora 
iło 

ostatnie słowo oskarżonych. 
(Wszyscy prosili o uniewinnienie 

za wyjątkiem Bonarowskiego. Ber" 
matowicz prosił o łagodny wyrok i 
zawieszenie kary. 

WYROK 

ZZ godz. 12 w; południe 

Dodga 6 salę Sądu Okiręg. zapełniła 
publiczność. Wprowadzono oskarżo- 
mych pod eskkontą* policji. Nastąpiło 
męczące oczekiwanie, wreszcie pa- 
dło sakramentalne: „Wstać. Sąd . 
idzie. 

W głębokiej ciszy zabrzmiały sło” 
wa: „Wi imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej" i dalej sentencje wyroku. 
Sąd uznał oskarżonych Goniewicza, 
Kuczyńskiego, Bonarowskiego i kon- 
fidenta Bernatowicza za winnych 
należenia do nielegalnej organizacji 
O.N.R. i prowadzenia akcji terrory 
stycznej, mającej na celu niszczenie 
mienia żydowskiego zapomocą środ- 
ków wybuchowych. 

Skazani zostali: Edward Bonarow- 
dki na 3 lata więzienia i 5 lat po” 
zbawienia praw; Tadeusz Goniewicz 
na 5 łat więzienia i pozbawienie 
praw na Slat; Zygmunt Kuczyński — 
3 lata więz. i 5 prawi Bernatowicz 
na 2 lata więzienia i „pozbawienie 

nie,praw na 3 lata. 
Pozostali oskarżeni zostali unie- 
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  brał udziału w. Pte u Szapiry. 
Bona-
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; Dziš w dniu Spółdzielczości przypominamy, że = = 

Chrześcijański Bank Spółdzielczy na Antokolu |  MORSZYN — ZDROJ = 
mieści się obecnie w domu własnym przy ui. Mickiewicza 1, wejście od Placu Katedralnego = jedyne w Polsce zdrojowisko wód gorzkich. = 

i Bank udziela kredytu na cele produkcyjne. : Ё' Sezony: ad = 

Bank przyjmuje oszczędności od 1 złotego na oprocentowanie. = U wtownieć "© połdziajnik Ę 

: = Kuracja ryczałtowa zł. 180 w sez. li l. © 
a a = z w = laformacje we wszystkich biurach „ORBIŚO* i w Zarządzie = 

Więcej ruchu niż treści Е ZMóRSZN ŻOR Е 
5лиолниыниононоововвононянвоныновыовуожонынициониовивиНАНКЫНЕНИОНЫВЕННЫНИНИНИ Г 

Polityka zagraniczna p. ministra 
Becka stała się ostatniemi czasy 
dość ruchliwą. Jakby coś jej dole- 
śało i coś ją niepokoiło. Nietrudno 
się domyśleć co. Cechą jej, od dwu i 
pół lat, stało się jednostronne opar” 
«ie o układ polsko-niemiecki z 26 

odwzajemnieniu pobytu p. jen. Goem 
boesa w Warszawie w październiku 
1934, oraz odwiędziny p. ministra 
sp. zagr. Becka w Białogrodzie z 27 
i 28 maja rb, w odwzajemnieniu 

„przyjazdu p. Marinkowiczą do War- 
szawy w r. 1931. 

  

SM У эн па icia ej Ententy i przede- ° i 

wszystkiem bodaj odosobnienia Pieniądze pod nogam "TT ‹ 

Czechosłowacji. Rzeczywistość od- Jest źle. Rryzys szaleje. Mimo to jednakże pieniądze leżą na ulicy. Trzeba tylko 

piera wszelkie takie myśli. Właśnie | umieć zauważyć je, no i... podnieść. Zbliżające się ciąśnienie I-ej klasy 36-ej Loterji 

na ostatniem zjeździe stałej rady! daje wszelkie możliwości zdobycia wielkiej wyśranej. Podnieście więc i Wy pieniądze, 

Małej Ententy, także w  Białogro- | które same się do Was zapraszają. Jeszcze dziś, nie zwlekając, gdyż losów pozostało 

stycznia 1934, za którym poszło odo- P. Kościałkowski utrzymywał 
sobnienie na wszystkie inne strony. wcale starannie pobyt swój w Buda- 
To właśnie odosobnienie poczęło peszcie w kręgu stosunków  gospo- 
stawać się dokuczliwe. Obecne ru- darczo-kulturainych, zgodnie z za- 
chy, w licznych wymiarach odwie | kresem umów, które tam podpisano. 
dzin, najwidoczniej poszukują stycz- Coprawda, z Berlina niebrakło przy” 

dzie 6 i 7 maja rb., już wobec zapo” 
wiedzianych odwiedzin polskich, 
stwierdzono z niezwykłą dokładno” 
ścią, że polityka Małej Ententy jest 
na gruncie międzyna: ym we 
wszystkich sprawach jednolita i ta- 

niewiele, należy nabyć los w znanej ze szczęścia kolekturze J. Wolanow, Warszawa, 

Marszałkowska 154. Konto P. K. O. 18814. Zamiejscowym wysyła się natychmiast po 

otrzymaniu zamówienia. 

  

mości. Są w nich dążenią do nawią- grywek o łączności 
zywań i do nawrotów. 

Niemcy-Polska- 
Węgry, co też psuło trochę krwi za- 

Odbywa się to na gruncie stosun-| granicą. Ale jest rzeczą aż nadto ja- 
ków z państwami t. zw. mniejsze- 
mi. Wysuwaą się przy tej sposobno” 
ści hasto równości państw. Jest ono 
samo przez się zrozumiałe, 
państwo, rzecz prosia, innego hasła 
nie będzie głosiło. Ale też właśnie 
dlatego, že jest ono tak powszechne, 
nie jest ono istotne dla ugrupowań 
międzynarodowych. Także państwom 
t zw. mniejszym potrzeba pozatem 
czegoś uchwytniejszego. 

Na zachodzie Europy te usiłowa- 
mia styczności nie zaznaczyły się 
wydatnie. Jedynie w  Belgji był p. 
minister spraw zagr. Beck od 1 do 5 
marcą rb. Ale tuż potem, po zama- 
chu nadreńskim Niemiejc z 7 marca 
rb., ujawniła się na Radzie Ligi Na- 
rodów w Genewie, między 14 a 24 
marca rb., znaczną rozbieżność sta- 
nowidk między polityką Belgji, na- 
leżącej do paktu reńskiego i doma- 
śającej się wespół z. Francją stanow- 
czego wystąpienia przeciw Niem- 
com, a wyrozumiałem: <dla Niemiec 
stanowiskiem p. ministra Becka, Z 
tego względu wzajemne odwiedziny 
p. van Zeeland'a w Warszawie od 26 
do 28 kwietnia rb. miały wyraźne 
znamię przyjaznej uprzejmości, ale 
nie zbliżenia ea 

Żywsze są te ruchy na gruncie 
Europy środkowo-wiichodniej. Nada- 
no im nawet pewien określony kie- 
rumek. Mówi się mianowicie 0 tem 
w podsuwanem obecnie nieraz okre”: 
śleniu: ściana północ-południe z 
Polską w śroalku. Miałoby to ozna- 
czać kierunek od północnych wy 
brzeży Bałtyku aż po wybrzeżą Mo- 
rza Śródziemnego w stronę Morza 
Czarnego i Adrjatyku. Lecz i ta bu- 
dowa w Europie šrodkowo-wschod- 
niej należy przeważnie do dziedziny 
urojenia. 

Styczności północne wyraziły się 
w pobycie p. Muntersa z Łotwy w 
Warszawie od 30 marcą do 1 kwiet- 
nia rb., w zatrzymaniu się p. Kotha 
z Norwegji w Warszawie 17 1 18 
kwietnia rb. przejazdem z Bukaresz- 
tu, w odwiedzinach p. ministrą o- 
światy Świętosławskiego w  Sztok- 
holmie od 7 do 9 maja rb. Ale Łotwa 
należy, wraz z Estonją i z Litwą, do 
bardzo ścisłego już dzisiaj Związku 
Bałtyckiego, istniejącego od lata 
1934, który odbył 8 maa rb. w Tal- 
Imie czwarty z kolei zjazd ministrów 
spraw zagranicznych w doskonałem 
porozumieniu, co ważniejsza, szefo- 
wie sztabów jeneralnych Estonii, 
Łotwy i Litwy spędzili w Moskwie 
cały tydzień od 27 kwietnia do 3 
maja rb. Państwa Skandymawskie zaś, 

Żadne j 

sną, że .z polityką Niemiec i Więgier, 
dwu państw głównie dążących do o- 
balenia obecnej budowy Europy i 
zmiany granic, nie zna,dzie Poiska 
niczego wspólnego. 

Pobytowi p. ministra Becka w 
Białogrodzie podszeptywano, rów- 
nież z Niemiec przedewszystkiem, 
dążność do przedłużenia rzekomego 
zespołu Berlin - Warszawa - Buda- 

sama, z osobnem  wyszczegėlnie- 
niem, iż także wobec Polski jesk to! 
jedno i wspólne stanowisko, przy” 
czem jeszcze dodano, że stwierdza 
się to, celem uniknięcia wszelkiej 
gry mieporozumień. { 

Razem składa się to na obraz, 
w którym z ruchliwością polityki za- 
granicznej p. ministra Becka м о- 
stabnim czasie mie idzie w parze 
uchwytna treść polityczna rzeczy” 
wistych porozumień, ożywionych 
wspólnemi celami. i 

Powstanie Arabów 
w Palestynie 

JEROZOLIMA 6.6. Samoloty an- 
gielskie patrolują bezustannie obsza- 
ry graniczne pustyni syryjskiej, by 
zapobiec  przemytowi oni, jai 
również, by nie dopuszczać bedui- 
nów wewnątrz kraju. Najgorętsze 
utanczki z powstańcami odbywają | 

  

Sytuacja w Mińsku Mazowieckim 
Pożary domów żydowskich 

„Nasz Przegląd” donosi: 
Sytuacja ludności żydowskiej z 

Mińska - Mazowieckiego jest tra- 
giczna. 

KILKA TYSIĘCY ŻYDÓW 
WYJECHAŁO. 

Kilka tysięcy żydów opuściło 
„Mińsk-Mazowiecki, nie mogąc pozo- 
stać madal w mieście, w obawie 
przed nieustającemi na: i. 

; Tysiące żydów głoduje! Sytuacja 
' jest rozpaczliwa. 
| I w ciągu idnia wozorajszego bez” | 
ustannie nadchodziły do Warszawy 
niepokojące wieści o tem, co się na- 

Nocy wczorajszej w Mińsku-Mazo- 

! 

Abrama Dawidowicza przy ul. Kału: 
szyńskiej. Do akcji ratowniczej na- 
tychmiast pzystąpiła miejscowa straż 
ogniowa. Udało się częściowo budy” 
nek ocalić. Przyczyna pożaru nie 
jest znana. 

Całą noc ze środy na czwartek 
ludność żydowska, która pozostała 
w. Mińsku - Mazowieckim, przeżyła 
chwile straszliwej grozy... 

Na ulicach gromadziły się grupy 
chuliganów. 

Rozlegał się brzęk tłuczonych 
szyb. 

Na ul. Warszawskiej podpalono. 
dom, należący do żydowskiego fur- 
mana Jagody. 

Energiczne wystąpienia policji 
przeciwdziałały dalszym. ekscesom. 

POŻARY. 
Na innem miejscu, p.t. „Ostatnie 

| wiadomości z Mińska-Mazowieckie- 
Ugo“, „Nasz Przegląd" donosi: 
| Ustaliliśmy, co następuje: 
| Wiczoraj o godz. 7.30 wieczorem 
jstarosta Mińska-Mazowieckiego, p. 

  

Nocy wczorajszej w Mińtk-Mazo- , 
wieckim wybuchł pożar w domiu' 

Jaroszewicza. Jak się okazało, pod- 
palono siedem domów. 

Policja aresztowała kilkanaście 
osób, podejrzanych o udział w pod- 
palaniu. 

Nażyczenie starosty p. Gadom- 
skiego, straż ogniowa, która prz 
była z Warszawy, pozostała na całą 
noc na miejscu dla obserwacji. Rów” 
nocześnie władze wszczęły śledztwo 
dla ustalenia przyczyny wybuchu 
ognia i wykrycia sprawców. 

KOBIETY. 
„Kurjer Poranny” pisze. 
„Ktoś z mieszkańców miasta po- 

rej znajduje się mały, niepozorny za- 
(jazd, zwany szumnie hoteiem Mazo- 
wieckim. W tym zajeździe mieszkało 

kazuje „nami małą uliczkę, przy któ” | jąc   kilkanaście prostytutek żydowskich. 
W. pierwszy dzień zamieszek $roma- 
da kobiet witargnęła do hoteliku, 
zdemolowała urządzenie, wyrzuca:ąc 
przez okna pierwiszego piętra: meble, 
lustra, niszcząc pościel, wreszcie po”; 
wywilekały na ulicę nawpół ubrane 
prostytutki, które z trudem wyrwały; 
sią z rąk rozwścieczonych kobiet. 
"WI innym znowu punkcie miasta ko- 
biety a hire kpc w demolo- | 
waniu małych sklepików żydowskich, 
niszcząc nagromadzone produkty." 
NIE CHCIELI PRZEWOZIĆ ŻYDÓW 

„Sta Rano“ pisze: 
„Kasjer kolejowy opowiada, że 

właściciele autobusów, kursujących 
ma linji Mińsk - Maz, — Warszawa, 
mie chcieli zabierać podróżnych nie- 
aryjskiego pochodzenia. Podobnie 
zresztą zachowali się dorożkarze i 
chłopi, którzy za żadną cenę nie 

  

  

Strajk we Francji 

|nie mogąc opanow 

  

chcieli przewozić żydów: na stację 
kolejową.” 

jk cz krwawą bitwę 
ALKas 

się w okolicach Dzaminu (na drodze 

Jerozolima — Nazaret), gdzie już w 

ubiegłym roku wojska angielskie sto 
z  odkłziałem 

ama (zabitego podczas walki). 

Siły arabów pod Dżaminem oblicza” 

ne są na 300 — 500 ludzi, uzbrojo- 

nych w karabiny i granaty ręczne. 

HAIFA, 6.6. Dziś rano sytuacja 
w  Haifie uległa pogorszeniu, w 
związku z aresztowaniem pewnej 

liczby miuzulmanėw, którzy atako- 

wali sprzedawców jarzyn i zniszczyli 

im towar. Policja usiłująca prze” 

szkodzić temu, została obrzucona 

kamieniami. Po ulicach miasta krą 

żą patrole żołnierzy z nasadzonemi 

na karabiny bagnetami 

  

Gdy we Francji rządzi żyd 
PARYŻ, 6.6. Dzisiejsze posiedze- 

nie Izby Deputowanych miało prze- 
bieg burzliwy. Deklaracja rządu i 
pierwiize dwie mowy przedstawicieli 

opozycji, e były w ciszy 
i beż zajść, natomiast w czasie prze- 
mówienia dep. prawicowego Xavier 
Vallat'a, dochodziło do ustawicznych 
zajść. Komuniści i socjaliści, reagu- 

na ostry ton przemówienia, roz- 
pętali gwałtowną, burzliwą demon” 
strację przeciw obecności na sali 
Izby b. prefekta policji, a obecnego 
prezesa rady miejskiej Paryża Chiap" 
pe, którego mandat został zakwe- 
stionowany. Przewodniczący Herriot, 

ać sytuacji, przer- 
wał poseidzenie. Dalszy ciąg prze- 

ienia Vallat'a przerywano nowe- 
mi zajściami. Mówca wystąpił bo” 
wiem w bardzo ostrych słowach 

przeciw obecności w łonie rządu mi- 
mistów Zay i Cota. Zdaniem dep. 
Vallat obecność Zay'a w rządzie sta- 
nowi prowokację ze względu na 

zypisywany mu swego czaklu utwór 
kitóracki, lżący sztandar narodowy. 
Długotrwała burza rozpętała się na 
ławach lewicy” po powiedzeniu dep. 

Valllat'a, iż przyjście do władzy rzą- 
(du Bluma jest datą historyczną, bo- 
wiem po raz pierwszy w dziejach 
Francji ster rządów znalazł się w rę- 

kach żyda. Wywołało to burzliwe 

protesty ze strony lewicy i wrzawę 
ogólną, której nie udało się prze- 

wodniczącemu opanować. allat 

stwierdził, że 'występuje przeciw 

obecności osób pochodzenia żydow- 
skiego w rządzie, gdyż, zdaniem jego, 

Strojni W Attyce hiszpońskiej 
CASABLANCA 6.6. Z Tetuanu 

(stolica Maroka hiszpańskiego) do- 
noszą: strajk generalny w Ceuta 

trwa l i rozszerzył się ną <ały 
handel. Stale odbywają się wiece, 
tłumy (demonstrują na ulicach. 

Doszło do poważnego starcia tłu” 
mu z oddziałem gwardji cywilnej, ; 
która w obronie własnej dała ognia, 
kładąc trupem 3-ch demonstrantów 

odbić się to może na ki at fran* 
cuskiej polityki zagranicznej. 

i raniąc przeszło 20-stu. Spośród 
gwardji cywilnej są również ofiary: 
jeden zabity i dwóch rannych. 

E ASA TRE CZATA AC TRA 

Kionika telegraficzna 
** Japoński sztab generalny zamierza 

wzmocnić kontrolę polityczną nad rządem 

wschodniej Hopei i nad radą polityczną Ho- 

pożądane elementy, w celu stworzenia „an 

tykomunistycznej, nie do zdobycia fortecy 

w Chinach północnych”. 

| i Czaharu, z których usuniętoby nie- 

  

Szwecja i Norwegja, wespół z Fin-| Gadomski, zwrócił się telefonicznie 
landją i z Danją, podjęły właśnie o' |do komendy straży ogniowej o nie- 
becnię, od 9 do 12 maja rb. w Gene-|zwłoczną pomoc. Natychmiast z 
wie, Wraz z Holandią, Szwajcarją ij Warszawy wysłano do Mińska-Ma- 
Hiszpanią, ściślejsze narady grupy |zowieckiego motopomipę 5-go oddzia” 
pańdtw t. zw. neutrąlnych, a „ naj” łu straży, beczkowóz i 18 strażaków 
dalszą jest im myśl nadstawiania| pod dowództwem oficera straży, p. 

ЫЙ А"'П'_іАВНА 

  

środkówo - wschodniej - europejskiej 

OWADY 

między Niemcami a Rosją. Północna | 
część tej rzekomej ściany nie istnie- | 

Przedstawitwojnkiewicz ROBACT WO 
WILNO. KALWARYJSKA 21. TEL.20-14 

   
      

       
je zatem! zupełnie. | 

Ku południowi skierowane były 
odwiedziny p. prezesa rady mini 
strów Kościałkowskiego do Buda-| 
pesztu, od 23 do 26 kwietnia rb., w 

KOMUNIKAT 
Stronnictwa Narodowego 

Dziś, w niedzielę, dn. 7 czerwca, w sali własnej przy ul. Mostowej 1, 
o godz. 12.30 odbędzie się 

Zebranie Członków Stronnictwa Narodowego. 
na którem kolega Stefan Łochtin wygłosi referat p. t: 

Chrześcijańska Polska przyszłości 
Wstęp za legitymacjami. 

  

PARYŻ 6.6. Dziś rano ukazały się delegaci przedsiębiorców mie przy-!  ** W Wiedniu aresztowano maszynistę 
wszystkie dzienniki, lecz personel byli do ministerstwa pracy. to jexpressu Paryż — Wiedeń, który wczoraj 
firmy Hachette i szoferzy przedsię- nastąpić w dniu dzisiejszym. Wiczo- | wieczorem wykoleił się w Asthenst Florian. 
biorstw transportowych strajkują w rajsze przemówienie radjowe Jou: | Oświadczył om, iż w chwili wyjazdu nie 
dalszym ciągu, pozostając na miej- haux pozwala żywić nadzieję, że wy'jmiał czasu dokładnie przeczytać trasy swej 
scu pracy, wilkutek czego wysyłka dane zostaną enegiczne zarządzenia, | drogi, a spowodu burzy nie spostrzegł sy- 
dzienników ma prowincję doznaje w celu zapewnienia ludności bezpie” | gnałów. Oczyszczenie toru jeszcze nie zo- 

zoo ej Sarwa =: czeństwa, aprowizacji i służby zdro” |stało zakończone. 
starczanę są do miasta i na ; i buchł “ ; A RCW prze wis. w RZ T w ad. Senat St. Zjednoczonych przyjął pro- 

Li j ponowny i robotnicy OKUDUJĄ ';ekt ustawy w sprawie opodatkowania do- 

dawane przez kamelotów. Ki SĄ | warsztaty. Zaopatrzenie ludności w chodów spółek. Nowa ustawa ma dać rocz- 

w. Sedayma „ci zanie. mięso jest zapewnione, gdyż konflikt mię" godatkowo 620 mil. dolarów dochodów. 
Sprawa zaopatrzenia stolicy w|w rzeźni jest na drodze do ziilewido“ | 144 wiadowo, ogloszenie tego peojektu as 

benzynę i oliwę nie została w dniu wania. robiło w St. Zjedn. wiele hałasu. 
wczorajszym rozwiązana ponieważ *_Tirechie: koła. urzędowe ają 

ai D DDD DD LO wladomości o odroczeniu konferencji w 
— Prz iemnie s dzi lato. Montreux w sprawie cieśnin. Konferencja 

VI pę to... ta odbędzie się w przewidzianym terminie, 

dn. 22 b.m. 

gdy kupi 

p a ni rzewiewną. jedwabną lekką bluzeczkę, wykwintną bie- 

  

ii 

ukazały się zagranicą o rzekomej mobili- 

zacji sił włoskich na granicy Brenneru. 

* Dzisiaj rozpoczęły się w Krakowie 
dwudniowe uroczystości obchodu 400-lecia 
urodzin ks. Piotrą Skargi nabożeństwem dla 

** W Rzymie dementują pogłoski, jakie 

[oe damską, ladny kostjum kąpielowy, pižamę, apaszkę 
gazową, pończoszki. 

koszulę jedwabną, koszulę letnią z kołnierzem „Sło- 
wackiego*, ładny modny krawat, kostjum kąpielowy 
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mowa : młodzieży szkolnej w kościele św. Piotra. 
J K Ł 0 D E C K ZAMKOWA 17, W południe w salach Zamku Królewskiego 

s telefon 9-28. na Wawelu p. wojewoda krakowski Gno-   iński dokońał uroczystego otwarmia wysta- 

wy „Skarga i jego wiek”. D
A
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POUCZAJACY 
PRZYKŁAD 

Strajki okupacyjne we Francji, o- 

śraniczone początkowo jedynie do 

przemysłu metalowego, przybrały о- 

statnio takie rozmiary, że grożą spa- 

raliżowaniem całego życia gospodar- 

czego. 
Przed Francją stoi widmo strajku 

generalnego. 

Korespondent „Kurjera Warszaw- 
skiego” donosi, że paryski „Temps“, 

pisząc o obecnym ruchu strajkowym, 

widzi w nim wszelkie znamiona, kie- 

rowanego tajemniczą ręką, manewru 

rewolucyjnego. Okupacja fabryk, 

więzienie przez strajkujących wyż- 

szego personelu, powszechność ru- 

chu, przenikanie agitacji do organów 

służby publicznej, „wszystko — pisze 

„Temps“ — odbywa się tak, jakby 

działał tajemniczy i potężny rząd, o+ 
bok rządu legalnego. Kto kieruje ru- 
chem, kto wydaje rozkazy? Trudno 

przypuścić, aby organizacje syndyka- 
listyczne posiadały jeszcze możność 

narzucenia swej woli rzeszom  straj- 

kującym. Wydaje się, że potop za- 
czyna już zalewać same organizacje 

syndykalistyczne”. 

Francja zbiera pierwsze żniwo z 

posiewu „frontu ludowego”. Okazu- 

je się, że zwycięstwa wyborcze tego 

frontu, objęcie rządów przez socjali- 

stów i radykałów, oddanie steru poli- 

tyki francuskiej w ręce Żydów, nie 

wyczerpuje sytuacji. Wywolany wy- 

borczą akcją „frontu ludowego" fer- 

ment rewolucyjny, pogłębia się z dnia 

na dzień. Anarchja zasiana w umy- 

słach i sercach przez propagandę ma- 

sońsko - marksistowską, przenika do 

realnego życia, ogarnia szerokie koła 
społeczeństwa, grozi krajowi próbą 

rewolucji. 

Obraz istotnie godzien  zastano- 

wienia się. Olbrzymia, 377 głosów li- 
cząca większość lewicowa w parla- 

mencie, Herriot prezesem Izby, Blum 
i Zay na czele gabinetu, a obok tego 
w Kraju przeszło pół miljona straj- 

kujących robotników i „potężny ta- 

jemniczy rząd”, kierujący ruchem 

zmierzającym do strajku powszech- 
nej. 

Сгет wytłumaczyć ten pozorny 

paradol:s? Zdawałoby się, że skoro 
władza niepodzielnie znalazła się, 

dzięki zwycięstwu wyborczemu, - w 

ręku kierowników „frontu ludowe- 
go”, strajk generalny, „manewr re- 

wolucyjny” jest nietylko najzupełniej 

zbędny, ale wręcz niebezpieczny 

Zdawałoby się ponadto, że skoro ko- 

muniści francuscy są agentami poli- 

tyki sowieckiej, Sowietom zaś z wie- 

lu względów zależy dziś na silnej 

Francji ,anarchja, szerzona w kraju 

stoi w sprzeczności z celami i za- 

mierzeniami Kominternu. 

Być może. Chociaż nieznane nam 

są głębsze cele ani dyplomacji so- 

wieckiej, ani taktyki światowego ży- 

dostwa w odniesieniu do Francji. 

Być może siły te, zdając sobie spra- 
wę z rosnącego i organizującego się 0- 
poru francuskich sił narodowych, nie , 

uważają objęcia legalnych rządów 

kraju za środek wystarczający do za- 

mier7: r vck ce!ów, Być może, iż z te- 

go powodu pragną pogłębić rewolu- 

syjue wrzenie i uczynić z narodu po- 
datniejsze d!a siebie narzędzie. 

Może jednak zachodzić tu i inna 

okoliczność. Nie należy zapominać, 
że życie ma swoją żelazną logikę, 

która nie zawsze daje się nagiąć do 
woli. politycznych kierowników. Pra- 

gnąc obalić nacjonalizm, zniszczyć i 

rozłożyć więź narodową społeczeń- 
stwa francuskiego, komunizm musi 
je. anarchizować, musi dokonać głę- 

bokich, psychicznych przeobrażeń w 

masach. I ten fakt pociąga za sobą 

następstwa i skutki niejednokrotnie 
sprzeczne z bieżącemi celami dyplo- 
macji komunistycznej. Skutki te, któ- 

re nie dają się łatwo zahamować, 

są na tyle silne, że ci, którzy je wy- 
wołali, muszą, chcąc utrzymać 

wpływ na masy, ulegać im 'w_ całej | 
rozciągłości. 3 

BLUM I ZAY 
Francja ma tedy po długiem ocze- 

kiwaniu rząd Bluma i Zaya, Dla lu- 
dzi biorących rzeczy powierzchow- 
nie i formalnie, jest to rząd sprzy- 
mierzonych stronnictw  socjalistycz- 
nego i radykalnego, poparty przez 
komunistów. Dla tych, co chcą wi- 
dzieć rzeczywistość, jest to rząd Ży- 
dów we Francji. 

Francja jest wprawdzie już od kil- 
ku dziesiątków lat rządzona przez 
masonerję, którą można słusznie u- 
ważać za narzędzie polityki żydow- 
skiej. Lecz po pierwsze z ramienia 
masonerji sprawowali rządy Francu- 
zi mający tradycje i instynkty swej 
rasy, wpływające hamująco na ich 
politykę, a po drugie nie było szero- 
kiego pola w Europie dla polityki ży- 
dowskiej. 

Dziś jest zgoła inaczej — na czele 
rządu stoją świadomi i wojujący Ży- 
dzi, a zagadnienie żydowskie wysuwa 
się na plan pierwszy w polityce eu- 
ropejskiej. To też przyjście we Fran- 
cji do władzy Żydów jest wypadkiem 
wielkiej doniosłości. Dla ludzi zaś 
oceniających sprawy trzeźwo i real- 
nie, objęcie władzy przez pp. Bluma 
i Zaya nie może być uważane za nor- 
malną zmianę personelu rządzącego. 

Są dwa zagadnienia w życiu we- 
wnętrznem Francji, na które wypada 
szczegółową zwrócić wagę — zaga- 
dnienie obrony narodowej i zagad- 
nienie finansowe. 

Zarząd ministerstwami zajmujące- 
mi się obroną narodową, objęli ra- 
dykałowie, z głośnym z pamiętnych 
wypadków 6 lutego 1933 r. p. Dala- 

  

  

dierem na czele. № tej. dziedzinie 
nie grozi bezpośrednie niebezpie- 
czeństwo, bo nad gotowością wojsko- 
wą Francji będą czuwali nienależą- 
cy do rządu komuniści. Nie dziw się, 
Czytelniku! Komuniści francuscy są 
agentami polityki rosyjskiej, a Ro- 
sja potrzebuje dziś silnej wojskowo 
Francji! Smutny to fakt, że nad naj- 
istotniejszemi interesami narodu 
francuskiego czuwają dziś czynniki 
obce, lecz fakt niewątpliwy. 

Gorzej będzie z finansami, P. Blum 
wygłasza wprawdzie przemówienia 
bardzo umiarkowane i powściągliwe. 
Lecz będzie musiał ulec naciskowi 
swych zwolenników, którzy domaga- 
ją się dwóch rzeczy: zniesienia de- 
kretów oszczędnościowych p. Lavala 
i wielkich robót publicznych. I to i 
tamto będzie powodem do wielkich 
wydatków. Skoro zaś skarb nie ma 
zasobów, to — wobec niemożliwości 
zaciągnięcia pożyczek, zostaje jedna 
jedyna droga wyjścia — inflacja. 
Pierwszem tedy następstwem doj- 
ścia do władzy p. Bluma będzie pew- 
nie dewaluacja franka. 

Ministrem spraw zagranicznych 
został p. Yvon Delbos, który różne 
już zajmował stanowiska urzędowe. 
Należy on do stronnictwa radykal- 

WYPADANIU. 
ŁUPIEŁU. 
ŁYSIENIU 

ECE ———a "< TOSUJE SE 

MYDŁO CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJĘ CHINOWO - CHMIELOWĄ 

GĄSECRIEGO(ZKOGUTKIEM) _ 
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rego i musi być jedną z wybitniej- 

szych osobistości we. Wielkim 
Wschodzie. Będzie on prawdopodo- 

bnie powolnem narzędziem w rękach 

p. Biuma., który będzie istotnym kie- 

rownikiern polityki zagranicznej 

Francii Nie uważamy za stosowne 

ukrywać prawdy: W Polsce, a pra- 

wdopodobnie i w innych krajach, 

kióre uważają przymierze z Francją 

za dogmat swej polityki zagranicz- 

nej, objęcie władzy w kraju sprzy- 

mierzonym przez p. Bluma, głośnego 

i jawnego przedstawiciela polityki 

żydowskiej, musi wywołać przygnę- 

bienie i poważną troskę o przyszłość 
stosunków z Francją. 

A to tembardziej, że sprawa ży* 
dowska przybiera w Polsce coraz po- 

ważniejsze rozmiary, i że można być 

pe. «ym, że pp. Blum i Zay staną bez 

zastrzeżeń — w razie gdyby te za- 

gadnienia wypłynęły na teren polity- 

kr międzynarodowej — po stronie 

swego narodu — żydowskiego. 

Powtarzamy raz jeszcze na zakoń- 

czenie: Opanowanie sił i kierownic- 

twa polityką Francji przez Żydów, 

jest wypadkiem wielkiej doniosłości 

dla przyszłości Europy i jej ludów. 

Kto takie pojmowanie przełomu rzą- 

dowego we Francji neguje lub lekce- 

waży, ten jest ślepy i głuchy, nie wi- 

dzi i nie słyszy tego, co się dzieje w 

Europie. To, co się stało we Francji, 

nie jest przejściem kierownictwa 

państwa z rąk jednej grupy poli- 

tycznej w ręce grupy innej, lecz od- 

daniem rządów nad narodem francu- 
skim w ręce żydowskie. 

  

Program rządu Biuma 

PROJEKTY „ZASADNICZYCH REFORM" WE FRANCJI 
40-godzinny tydzień pracy. Nacjonzlizacja przemysłu wojennego 

PARYŻ — (PAT)—Premjer Blum 
o godz. 12 m. 30 wygłosił przed mi- 
krołonem następujące przemówienie: 

„Program rządu — to program 
Frontu Ludowego. Rząd wniesie do 
izb natychmiast projekty ustaw o 
40-godzinnym tygodniu pracy, o ukła- 
dach zbiorowych, „o urlopach praco- 
wników, a więc projekty reform zasa-.. 
dniczych, których żąda świat pracy. 
Rząd nie uchyli się od „żadnego ze 
swych zobowiązań, ale po to, aby 
akcja jego była skuteczna, musi się 
ona odbywać w warunkach bezpie- 
czeństwa publicznego. 
„Każdy zamach na porządek po- 

wszechny, przerwa w obsłudze ży- 
wotnych interesów 
sparaliżują. działalność rządu. Wszel- 
kiego rodzaju panika byłaby na rękę 
dla „ciemnych zamiarów przeciwni- 
ków Frontu Ludowego", którzy usi- 
łują „odegrać się'. Rząd domaga się 
od ludności pracującej zawierzenia w 
drodze prawa realizacji żądań, które 
będą załatwione przez ustawy, zacho- 

"siłą spokojną, która 

społeczeństwa, . 

  

wania spokoju, godności i dyscypliny. 

Rząd zwraca się do przedsiębiorców 
o zbadanie żądań pracowników w du- 
chu poczucia sprawiedliwości. 

Premjer zakończył, wzywając całe 
społeczeństwo do zachowania zimnej 
krwi: Wielka przyszłość — mówił — 
„otwiera się przed. der;okracją francu- 
„ską. ' Zaklinam ją, jako szef rządu, a- 
by na drogę do tej przyszłości szła z 

stanowi rękoj- 
mię nowych zwycięstw. 
PARYŻ — (PAT) — Jak podaje 

agencja Havasa, deklaracja rządowa, 
której treść przyjęta będzie ostatecz- 
nie na jutrzejszem rannem posiedze- 
niu rady ministrów, zawierać będzie 
zapowiedź wniesienia przez rząd w 
najbliższy wtorek projektów ustaw, 
zmierzających "do _ wprowadzenia 
40-godzinnego tygodnia pracy, płat- 
nych urlopów w przemyśle prywat- 
nym oraz zbiorowych umów' pracy. 
Deklaracja przewiduje nacjonaliza- 
cję przemysłu wojennego oraz rewi- 
zję dekretów, redukujących płace 

  

Francja „pod opieką międzynarodówki' 
Organ Watykanu o rządzie Bluma 

CITTA DEL VATICANO (PAT). 
„Osservatore Romano” omawiając 
fakt utworzenia się nowego rządu 
francuskiego, pisze: „Od wczoraj pan 
Blum stoi na czele gabinetu, który 
oddaje politykę Francji pod opiekę 
drugiej i trzeciej międzynarodówki. 
Socjalizm korzystając z oparcia na 
liczbie deputowanych nie przekra- 
czającej jednej czwartej ogółu parla- 
mentu osiągnął władzę i dzięki po- 
parciu radykałów i komunistów za- 
mierza prowadzić nową politykę re- 
formistyczną jeżeli nie rewolucyjną. 
Okupacja fabryk i strajki, które wi- 
tają narodziny nowego rządu, stano- 
wią symptomatyczny objaw żądań 
mas proletarjackich, które oddały 
swe głosy na stronnictwa lewicowe”. 

Omówiwszy skolei deklarację pro- 
gramową partji socjalistycznej „Os- 
servatore Romano” poświęca szcze- 
gólną uwagę osobie nowego ministra 
spraw zagranicznych Delbosa. „Do- 
tychczasowa działalność pana Delbo- 
sa — pisze dziennik — w dziedzinie 
spraw zagranicznych znana jest ty!ko 
z mowy wygłoszonej przeciwko La- 
valowi, z opozycji przeciwko planowi 
Laval - Hoare oraz z uczestnictwa w 
komisji dla spraw rosyjskich. 

Tak więc — konkluduje „Osserva- 
tore Romano“ — polityka zagranicz- 
na Francji znajdować się będzie pod 
bezpośrednim wpływem samego pana 
Bluma, którego plany w sprawie zbli- 
żenia z Rosją, Anglją i Stanami Zje- 
*dnoczonemi są znane”. 

p I 

„frontu ludowego'* zapuści korzenie, 
wszędzie, gdzie naczelną zasadą žy-   cia politycznego staje się wafka z 

narodowemi dąženiami społeczeń- 

stwa, musi, wcześniej czy później, na- 

stąpić rozkład i anarchja. Przychodzi 

"ona siłą rzeczy, nawet wtedy, kiedy 

kierownicy tej walki pragną zacho- 

wać we względnym pokoju opanowa- 

ne przez siebie państwo. 
_ Na przykładzie francuskim te wła- 

Dlatego też wszędzie, gdzie system | ściwości akcji masońsko-marksiśtow-   
skiej stają się coraz bardziej wi- 

doczne. Również widoczne staje się 

niebezpieczeństwo niszczenia od- 

wiecznej organizacji społeczeństw 
europejskich — narodu przez wszel- 
kie wrogie narodowym dążeniom i 

zasadom siły polityczne. 
Z przykładu francuskiego powin- 

niśmy wyciągnąć poważną naukę, 

gdyż i u nas, napewno w większym 

jeszcze stopniu, odbywa się na ca- 
łym froncie walka z narodem.   

pracowników publicznych i renty b. 
kombatantów. 

Izby nie odroczą się przed zajęciem 

stanowiska wobec tych projektów u- 

stawodawczych, których sposoby 

wejścia w życie ustalone zostaną w 

drodze dekretów przy całkowitem za- 
chowaniu prawa interpretacji osta- 

tecznego zatwierdzenia przez parla- 
ment różnych wydanych przez rząd 
zarządzeń. Jeżeli chodzi o politykę 

zagraniczną, deklaracja podkreśla 

niezłomną wolę pokojową rządu, któ- 

ry w polityce swej opierać się będzie 

na organizacji Ligi Narodów. | 

Według słów ministrów, deklaracja 
ta ma charakter wybitnie umiarko- 

wany, a Cechuje ją stanowczość i 
uczciwość. Przyjęta została na wnio- 
sek Chautemps jednomyślnie i bez 
dyskusji. ' 

Syndykaty robotn cze 
„„Krzyža Ognistego“ 

PARYŻ — (PAT) — W. kołach 
lewicowych duże poruszenie wywoła- 
ła odezwa organizacji „Croix de 

Feu", zapowiadająca tworzenie przez 
tę organizację własnych syndykatów 
robotniczych. Wszystkie dzienniki— 
komunistyczne, socjalistyczne i gene- 
ralnej konfederacji pracy — wystę- 
pują dzisiaj ostro przeciwko tej ini- 
cjatywie płk. de la Rocque, ostrzega- 
jąc robotników przed przystępowa- 
niem do tych organizacyj. 

Hoare wraca do rządu 
LONDYN — (PAT) — Król E- 

dward 8-my przyjął dymisję dotych- 
czasowego lorda admiralicji, lorda 
Monsella i mianował *sir Samuela 
Hoare pierwszym lordem admiralicji, 
czyli ministrem marynarki. Sir Sa- 
muel Hoare powraca więc do gabine- 
tu po zaledwie 6-miesięcznej nieobec- 

ności. ‚ ZZ 

Zadowolenie Żydów 
Prasa żydowska podkreśla w mo- 

wie premjera wycieczkę przeciw ©- 
bozowi narodowemu. Słowami swe- 
mi — pisze „Chwila”: 

arakteryzowal $; premier istotnie 
całkiem trafnie i_ dosadnie 
ideału Bolesława Chrobrego, za orm 
kryją się nasi antysemici, do ich ideolo- 

ji, ujawniającej się w napadach na Ży- 
ów w dziesięciu przeciw | u, tu- 

dzież w aranżowaniu imprez a la Przy- 
tyk, lub Mińsk Mazowiecki. Będziemy 
s głęboką wdzieczność do rządu p. 
S ładkowskiego, jeśli zdoła į zechce 
wreszcie okiełzać te barbarzyńskie in- 
stynkty, które w ostatnich czasach w 
przerażającej mierze objawiają śię na 
różnych punktach Polski, i jeśli ener- 
gię ludzi ddających się tym instynk- 
tom zdoła skierować ku innemu, poży: 
teczniejszemu celowi". 

    

  

PRZEGLĄD PRASY 
O MOWIE P. PREMJERA 

SKŁADKOWSKIEGO 

P: Koskowski zwraca głównie u- 

wagę w „Kur. Warsz." na ten mo- 

ment sejmowej mowy p. premjera, w 

którym zaakcentowany został „du- 

alizm władz zwierzchnich”. Pisząc o 

przygotowywanej przez sanację no- 

wej organizacji obozu prorządowego 

zauważa p. Koskowski, że ma to być, 
według słów premjera: 

„zrzeszenie ludzi karnych, mocnych, 

podporządkowanych jednolitym decy- 

zjom”. Nie po to zresztą są oni potrze- 

bni, aby być informatorami rządu w 

sprawach wewnętrznych i łącznikami 

między rządem a społeczeństwem, lecz 

raczej są potrzebni po to, aby zabezpie- 

czyć wiRdzy. dobrowolne zastępy wyko- 

nawcze. Inaczej mówiąc, p. premier 

chętnie wita'plan powołania do życia 

nowego B, B., opartego na nieco szer- 

szych podstawach, ogarniającego nie 

wyłącznie ludzi, legitymujących się tem, 

co robili w r. 1914 lub w r. 1918, lojalnie 

słuchających wskazówek odgórnych, nie 

przykładaiących wagi do własnej myśli 
politycznej . 

Będzie to więc B. B. w nowem wy- 

daniu, które podobno nazywać się 

będzie O. O. O., ale które dla wszyst- 

kich pozostanie dalej starem, zbyt 
dobrze znanem Bebem. Wiemy już 
na kogo się nie liczy w tej Organi- 
zacji Obozu Odrodzenia, czy też w O- 
bozie Obrońców Ojczyzny. Przewi- 
dywania są zapewne słuszne. 

Ministerstwo Spraw Wewn. otrzy- 

muje jednak raporty o nastrojach 
politycznych kraju. Czy mu starosto- 
wie nie donieśli jeszcze, że cała lud- 
ność niezależna od władz zorganizo- 
wana jest w stronnictwach opozy- 
cyjnych? I że wszelka próba zdoby- 
cia tych mas przez ludzi obecnego re- 
żimu skazana jest na niepowodzenie? 

ROZKAZ NIE WYSTARCZY 

Zdaniem „Polonji“ gen. Skladkow- 
ski: 

„slusznie sądzi, že šrodki policyjne 
niczego nie dokonają w walce z rozpa- 
czą ludzi głodnych i że przedewszyst- 
kiem należy ich nakarmić i zapewnić im 
przyszłość. Ale nowy premjer uważa 
to za wystarczające wyjście z sytuacji. 
„Dać im jeść, a potem niech słuchają”. 
Oto prosta, „żołnierska” formuła. Fasu- 
riek, rozkaz i spokój w domu. To, że ci 
ludzie poza żołądkiem mają jeszcze gło- 
wę i serce, to nie ma widocznie dla p. 
Składkowskiego znaczenia. Nowy prem- 
jer sądzi, że czynniki rozumowe i uczu- 
ciowe nie odgrywają żadnej roli i że 
rozkaz i lusu może je z po- 
wodzeniem zastąpić. Byleby, naturalnie, 
żołądek był pełny. Przeciwstawianie i- 
deologji, którą chce się zwalczać, swojej 
własnej, jest widocznie, jego zdaniem, 
niepotrzebną stratą czasu”. 

Tymczasem na iluż to zgromadze- 
niach słyszy się z ust chłopów i ro- 
botników skargi nietylko na nędzę, 
ale i na system polityczny, na brak 
normalnego życia samorządowego, na 
odsunięcie narodu od wpływu na los 
państwa, na nieodpowiednią poli- 
tykę w stosunku do Żydów i t. d. i t. 
d. Naród chce stać się wreszcie go- 
spodarzem swego państwa. 

Wzmocnienie obrony państwa jest 
wielką ideą i naglącą potrzebą. Po- 
trzeba do tej idei zapału masy. Ale— 
pisze „Goniec“: 1 

„Odgrzewanie, czy wskrzeszanie sana- 
cji w takich lub innych formach nie wy- 
krzesze w narodzie iskry wiary i entu- 
zjazmu, których nawet marzyć nie 
można o wielkiej i skutecznej pracy or- 
ganizowania Polski“, 

CZASY PANOWANIA ŻYDOWSKIEGO 

Dziś, gdy we Francji staje na czele 
rządu Żyd-socjalista, warto przypom- 
nieć list Żyda Borucha Lewy, adreso- 
wany niegdyś do Karola Marksa. 
Czytamy tam: 

„Lud żydowski, wzięty kolektywnie, 
będzie sam dla siebie Mesjaszem. 

Jego rządy nad światem, osiągnięte 
zostaną przez unifikację innych ras ludz- 
kich: zniesienie granic i monarchij, które 

«| są; ostoją part kulacyzmu, i przez usta- 
nowienie republiki powszechnej, która 
wszędzie przyzna prawa obywatelskie 
Żydom. 

W tej nowej organizacji ludzkości, 
synowie rozsiani obecnie po 
'całym globie... staną się wszędzie sbs 
mentem kie: zwłaszcza, jeśli po- 

tr. narzucić masom robotniczym kie- 
ro' iwo stałe kilku z pośród siebie, 

Rządy narodów, tworzących republikę 
powszechną, przejdą wszędzie bez wy- 
siłku w ręce żydowskie na skutek zwy* 
cięstwa proletarjatu. Własność prywat- 
na będzie mogła być wtedy zniesiona 
przez ludzi u rządu z rasy żydowskiej... 
W ten sposób spełni się obietnica Tal- 

mudu, że śdy nadeidą czasy Mesjasza, 
to Żydzi dz. senė badą klucze od mas 
jątków wszystkich 'w świata”, 

List ten, zacytowany przez „Revie 
de Paris“ w r. 1928, przypomina o- 
becnie „Action Francaise", 

(Warto się nad nim zastanowić! « 

   



  

  

  

„Rada dla literatów"... 
na Zjeździe Bibljotekarzy Polskich 0 książkach 

Uczestników zjazdu bibljotekarzy 
polskich w Warszawie obdarzono 
wieloma cennemi publikacjami w 
części umyślnie przygotowanemi na 
zjazd, Najcenniejszą z nich jest nie- 
wątpliwie dwutomowa księga refera- 
tów wydana p. t. „IV Zjazd Bibljote- 
karzy Polskich w Warszawie” (na- 
kładem Komitetu Organizacyjnego, 
tom 1: str. 351, tom 2: str. 113). Dru- 
kowana niezwykle starannie czcion- 
ką Półtawskiego w doświadczalnej 
Pracowni Graficznej Salezjańskiej 
Szkoły Rzemiosł w Warszawie. Po- 
święcono tę księgę znakomitemu 
uczonemu: Fryderykowi Papće człon- 
kowi honorowemu Zw. Bibljotekarzy 
Polskich w 80 rocznicę urodzin. O 
nim też czytamy wstępny szkic w 
tomie I napisany przez jego następcę 
na stanowisku dyrektora Bibljoteki 
Jagiellońskiej Edwarda  Kuntzego. 
Czterdzieści referatów oraz komuni- 
katów naukowych o zagadnieniach 
bibljotekarstwa i bibljografji świąd- 
czy o naszej aktywności i obrazuje 
stan prac oraz postulaty na przysz- 
łość. 

Z pośród innych publikacyj zjazdo- 
wych, wymienić należy: wydawnict- 
wo Bibljoteki Publicznej m. st, War- 
szawy: Władysław Jan Żivny „Bibljo- 
grafja i  bibljologja“ (str. 81), 
jest to przerobiony i uzupełniony 
przez Adama Łysakowskiego, prze- 
kład pracy wybitnego bibljologa czes- 
kiego, porządkujący i omawiający po- 
jęcie, przedmiot i rozwój wiedzy o 
książce. Warszawska Bibljoteka Pu- 
bliczna obdarzyła uczestników zjazdu 
jeszcze paroma własnemi wydawnict- 
wami, jak: Sprawozdaniem ze swej 
działalności, Wykazem wydawnictw 
Bibljoteki Publicznej (zestawionym 
przez Aldonę Sikorską), oraż daw- 
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Balet polski 
na stenach Światowych 
Z Ameryki przybyła znana ar" 

tystka dramatyczna scen polskich i a” 

merykańskich Halina Bruczówna, któ 

ra ostatnio podjęła zadanie sprėzen- 

towania scenom światowym baletu 

polskiego, ; 

P. Halina Bruczówna z wybitnym 

współudziałem Amerykanów, powo” 

łała do życia korporację p. n. „Ballet 

Polonaise Corporation" z kapitałem 

zakładowym 100 tysięcy dolarów. 

Artystka zdołała nawiązać ścisły kon 

takt z mistrzami sztuki baletowej, jak 

Bronisława Niżyńska,  Wójcikowski, 

Pianowski, Zajlich, tudzież z kompo* 

zytorami polskimi, jak Ludomir Ró- 

życki, Karol Szymanowski i Rogowski. 

MW repertuarze przewidziane są bale- 

ty: „Pan Twardowski”, „Wesele w 

Ojcowie”, „Kupała” — z cyklu utwo” 

rów ludowych oraz: Chopiniana, diver- 

tissement baletowe z oper moniusz* 

kowskich i niektóre utwory Paderew* 

skiego — z repertuaru klasycznego 

Chodzi tu o sprezentowanie baletu 

polskiego przy wybitnym współudziale 

sił polskich, przebywających obecnie 

w Polsce, jak również i tych wybit* 
nych sił polskich, które przebywają o- 

becnie w poszczególnych baletach po” 

za granicami kraju, Ponieważ wiele 

wybitnych sił baletowch znajduje się 

w Paryżu, Londynie, a niektóre nawet 

i w południowej Ameryce, p. Bruczów 

wa wyjeżdża w tych dniach, celem 
kontynuowania negocjacji do Paryża 

i Londynu, poczem wraca do Warsza- 
wy, celem zarządzenia pracy przy 

kostjumach i jednocześnie rozpoczę* 

cia prób z kompletem baletowym. 

Po daniu szeregu przedstawień w 

Warszawie, Krakowie i Poznaniu, ba- 

let polski udaje się Nowego Jorku, 

poczem odbędzie tournóe po Stanach 

Zjednoczonych. Po paromiesięcznej 
wędrówce po głównych miastach ame* 
rykańskich, balet powraca do Europy, 
gdzie widziany będzie w Paryżu, Lon 

dynie, Monte Carlo i w wielu innych 

stolicach na naszym kontynencie. Ist- 
nieje możliwość, że balet później znaj 
dzie się w Południowej Ameryce,   

niejszą pracą St. Orsini-Rosenberga 
nSocjologja słowa drukowanego”. 

Cenny podarek przywieźli Warsza- 
wie Lwowianie w postaci bibljografji 
„Chimery“ opracowanej przez Eu- 
genję Kurkową. Zaslužona firma 
Arcta złożyła w darze uczestnikom 
pracę M. Rulikowskiego: „Vers une 
nouvelle mėthode de statistique des 
imprimės“, 

ibljoteka Uniwersytecka w War- 
szawie przygotowała na Zjazd mono- 
grafię Zygmunta Nowakowskiego: 
„Bibjoteka dawnego Banku Polskie- 
go 1828 — 1885" (str. 61). Tow. Bi- 
bljofilów w Toruniu przysłało ucze- 
stnikom Zjazdu pięknie wydaną pra- 
cę ks. prof. dr. Antoniego Liedtkego 
o słynnej „Biblii Gutenberga w Pel- 
plinie', Specjalny zeszyt pełen cie- 
kawych studjów poświęciło zjazdowi 
„Zaranie Śląskie”, kwartalnik wy* 
chodzący w Cieszynie. OZ 
szczególnie ucieszył dar taki jak dwu 
tomów cennych prac Stanisława Zie- 
lińskiego: „Bibljografja czasopism pol 
skich zagranicą 1830 — 1934" (str. 
308. Nakład Zw. Polaków z Zagrani- 
cy), oraz „Polska bibljografja morza 
i Pomorza" (str. 162, Wyd, Ligi Mor- 
skiej i Kolonjalnej', 

Na pożegnanie uczestnicy zjazdu 
bibljotekarzy otrzymali uroczy dru- 
czek bibljofilski, ofiarowany przez 
twórcę nowej czcionki polskiej, Ada- 
ma Półtawskiego oraz Doświadczalną 
Pracownię graficzną salezjańskiej 
Szkoły Rzemiosł, Całkowity tytuł tego 
prawdziwego arcydzieła typograficz- 
nego brzmi: „Rada dla literatów, se- 
dentarjuszów i tych wszystkich, któ- 
rzy przywiązanemi do urzędu swoje- 
go pracami rozumu zdrowie swoje 
wycieńczają przez Pana Tyssot wyda- 
na, a dla pożytku publicznego w roku 
1774 przełożona przez X. Joachima 
Karwowskiego S$. P., ku pokrzepieniu 
zdrowia moli książkowych, zebranych 
na IV Zjeździe Bibljotekarzy Polskich 
w nieszkodliwych dawkach przedru- 
kowana i drzeworytami Pana Chro- 
stowskiego osłodzona. W Warszawie 
1936 roku'. Jest to więc — jak wyja- 
śnia w post - scriptum dr. T. Mikul- 
ski = traktacik łaciński: „De valetu- 
dine litteratorum“, stynnego lekarza 
francuskiego, odezytany w Lozannie 
w 1766 r., jako wykład wstępny przy 

objęciu katedry, spolszczony przez 

uczonego pijara ks. Karwowskiego. 
Dr. Tissot powiada, że „choroby li- 

teratów i tych, którzy zbytnie siedzą 

przy pracach, z dwóch źródeł pócho- 

dzą: z ustawiczności pracy rozumu i 

z ustawiczności spoczynku ciała. Po- 

nieważ więc oni w tych dwóch rodza- 

jach zbytkują, zobaczmy skutki, któ- 

re stąd pochodzą”... Autor wymienia 

dalej „przypadki z czytania natężone- 

go, prac nocnych i natężonych my- 

Śli*. Czytamy więc, że: „Mallebran- 
che, czytając księgę pod tyt. Człowiek 

Kartezjusza, wpadł w gwałtowną pal- 

pitację; a w Paryżu znajduje się te- 

raz pewny profesor retoryki, który 

ile razy czyta wyborniejsze miejsca w 

Homerze, tyle razy doświadcza słabo- 

ści. Pan Viridet znał pewną niewiastę, 

którą gwałtowna porywała kolka, ile 

razy się z natężeniem wzięła do cze- 

go... Tych przypadków nie można 

skądinąd wyciągnąć przyczyny, tylko 

od nadwerężenia nerwów albo żyłek 

bezkrewnych, i od tej podległości, 

którą są winne duszy”. 
Poczciwy Tissot daje też szczegóło- 

we rady „które jedzenia są zdrowe, a 

które szkodliwe dła literatów", radzi, 

ażeby „potrawy żuć dobrze i podczas 

jedzenia nie zatapiać się w myślach” 

Oto np. co mówi o herbacie: „Ze 

wszystkich zaś napojów, których za- 

żywają literaci i sedentarją bawiacy 

się, najszkodliwszy jest napój herba- 

ty, która na nieszczęście nasze nosy- 

łają do Europy Chińczykowie i Japo- 

nowie i którą można nazwać darem 

prawdziwie nieprzyjacielskim. Her- 

bata psuje najpierwej żołądek i, jeżeli 

się temu nie zapobieży, zaraża wnę- 

trzności, krew, nerwy i całe ciało, Na- 

leżałoby się jednostajnie wziąć za rę- 

ce Europejczykom na przeszkodzenie, 
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ażeby nie sprowadzano do nas tego 
zielska*,„. Kawa, według Tissota nie 
jest tak naganna, wino powinno być 
lekarstwem, ale nie napojem, przy- 
czem dodaje: „strzeż się wina podłe- 
go”... najzdrowsza jednak jest woda: 
„Ci bowiem, którzy pijają wodę, 
wszyscy prawie mają przedziwną pa- 
mięć, iimaginację żywą, zdania arcy- 
wyborne, jak tego świadectwo na De- 
mostenesie"... 

„Rada dla literatėw“ istotnie po- 
krzepila zmęczonych obradami ucze- 
stników zjazdu, to też wyjeżdżając z 
Warszawy z paczkami książek, uno- 
szą zarazem miłe wspomnienia poby- 
tu w dużem gronie pracujących we 
wspólnie umiłowanej dziedzinie, oraz 
żywią wdzięczność dla organizatorów 
zjazdu, a zwłaszcza dla niestrudzone- 
go generalnego sekretarza Ksawerego 
Świerkowskiego, który najcięższą 
miał do wykonania pracę. (p. g.).   

Znaczenie opinii, rolę jąką ona od- 
grywa w życiu społeczęństw, omawia 
w Nr. 22 „Prosto z Mostu” prof. Sta- 
nisław Cywiński. Opinja jest w życiu 
społecznem czynnikiem w. pewnym 
sensie ńadrzędnym, jej działanie bo- 
wiem przejawia się zwłaszcza tam, 
gdzie niema ustalonych i obowiązują- 
cych norm prawnych. 

Opinja powinna być czynnikiem re- 
gulującym przejawy życia publicz- 
nego; powinna z równą siłą piętno- 
wać pasorzytowanie jednostek na 
państwie, jak i nadużywanie autory- 
tetu państwa wobec obywateli, po- 
winna normować stosunki między 
rządzącymi i rządzonymi, gdyż rola 
państwa jest w tym wypadku ograni- 
czona. O wartości państwa „decyduje 
wartości społeczeństwa, bo ono two- 
rzy państwo, nie odwrotnie. 
Wywody te są słuszne, jednak w 

naszych warunkach pozostać muszą 
w sferze teorji, U nas bowiem opinja 
publiczna jest ostatnim czynnikiem, 
z którym się państwo liczy, Jest skrę- 
powana, zagłuszona, ma zawiązane 

  

ŻE ŚWIATA KULTURY 
KRONIKA NAUKOWA 
  

Z czechosłowackiej produkcji filmowej. 
W atelier filmowem „A-B'* w Pradze ma 
być nakręcany film międzynarodowy „Port 
Artur" według scenarjusza francuskiego pi- 
sarza Pierre Frenday. Kierownictwo produk- 
cji O'Conella, reżyserja M. Farkasa, W tem 
samem atelier wykańcza się sceny wnętrz do 

filmu „Patrol konny” według sztuki znanego 

pisarza czeskiego F, Langera. Plenery tego 

filmu nakręcano w zimie, Pozatem nakręca- 

ny ma być film z życia sportowego „Nasza 
jedenastka” oraz sfilmowana będzie znana 
operetka czeska kompozytora Benesza „U- 
licznica”, 

ASTRONOMJA 

Kometa Peltiera zbliża się do ziemi, Z 
przeprowadzonych ostatnio w Obserwator- 

jum Poznańskiem obliczeń wynika, iż od- 
kryta niedawno w Ameryce kometa Peltie- 

ra zbliża się do ziemi. W pierwszych dniach 

sierpnia odległość jej wyniesie około 21 mil- 
jonów km, czyli 7 razy mniej, niż odległość 

ziemi od słońca. Zbliżenie to "pociągnie za 

sobą znaczny wzrost jasności komety, która 

prawdopodobnie w drugiej połowie lipca 
stanie się widoczne gołem okiem. Kometa 
znajduje się obecnie w gwiazdozbiorze Ce- 
feusza i porusza się ku południowi, przy- 
spieszając swój bieg na sklepieniu niebies- 

kiem, W przeciągu 10 dni (od 29 lipca do 8 
sierpnia) opisze ona na niebie olbrzymi łuk 
65 st, przechodząc z półkuli północnej na 
południową, poczem przestanie być widocz- 
mą w naszych szerokościach, 

Z polskiej ekspedycji dla obserwacji zać- 
mienia słońca, Prof, T. Banachiewicz, który 
wyjeżdżał do Moskwy w sprawach polskiej 
ekspedycji na Syberję dla obserwacyj zać- 

mienia słońca powrócił do Polski, Urządze- 
mie stacji polskiej w odległości 45 klm. od 

centralnej linji zaćmienia, natrafia na pewne 

przeszkody, wynikające z mejscowych wa- 

runków, o tyle że inne wyprawy zagranicz= 

ne miesżczą się w środku pasa całkowitego 

zaćmienia, gdzie zjawisko trwa najdłużej. 
Zostało ustalone, że polska ekspedycja uda 
się w okolice Omska. 

ARCHEOLOGJA 
  

Prace wykopaliskowe na zlemi chełmiń- 
skiej, — Dzięki bezinteresownej pomocy kil- 
ku miłośników kultury pomorskiej można by 
ło w roku bieżącym sfinalizować ekspedycję 
wykopaliskową do bogatej w tradycję sło- 
wiańską historycznej ziemi Chełmińskiej. Eka 

pedycja, zainicjowana przez dział prahisto- 

ryczny Muzeum Miejskiego w Toruniu pod 
kierownictwem magistra Jacka Delekty, prze 
prowadza już od kilkunastu dni prace wyko- 
paliskowe w miejscowości Dolny Słoncz w 
pow. Chełmińskim, Dotychczasowe wyniki 

prac dają dowód, że ziemia chełmińska już 

w bardzo odległych czasach przed erą chrześ 

cijańską była gęsto zaludniona, W czasach 
wczesno historycznych chełminiacy mieli w 

Chełmnie swoją bazę handlową; skąd eks- 

portowali zboże z bogatych czarnoziemów 

w ubogie w zboże ziemie starych Prus, Eks- 
pedycja odkupuje niezwykle bogate w zabyt- 
ki cmentarzysko popielnicowe z wczesnej 

epoki żelaznej (800 - 500 r. przed Chr.) Po- 

zatem natrafiono na paleniska i groby szkie- 
letowe z wczesnego średniowiecza i na śla- 

dy domostwa wczesno średniowiecznego, 

Wielkie prace wykopaliskowe w Rzymie 
Rozpoczęto tu wielkie roboty, mające na ce- 

lu odsłonięcie na wzgórzu Palatyńskiem śla- 

dów starego Rzymu zarówno cesarskiego, jak 
republikańskiego. Znajdujące się na szczy- 
cie wzgórza Palatyńskiego resztki pałacu 
cesarza Augusta zostaną zrekonstruowane a 
nawet częściowo urządzone wnętrza z @- 

poki. 
  

ZE ŚWIATA 
Brytyjsko - amerykańska wyprawa w Hi- 

malaje, Grupa 8 alpinistów, Anglików i A- 
merykanów udaje się w sierpniu na wypra- 

wę wysokogórską w Himalaje na zdobycie 

szczytu Nanda De va Peak (25.660 stóp). In- 

teresujący jest fakt, że uczestnikami wypra- 

wy są bardzo młodzi ludzie; kierownik eks- 
pedycji Loomis, student uniwersytetu Har- 

vard (jak wszyscy Amerykanie z tej ekspe- 
dycji) ma lat 22, Władze miejscowe otacza- 
ją ekspedycję gorliwą opieką, obiecując sze- 

reg ułatwień, m. in. zorganizowanie specjal- 
nej obsługi meteorologicznej, Jeden z człon- 

ków wyprawy H. W. Tilman wyruszył już 
na szczyt Guichala (16,400 stóp), aby zało- 

żyć tam bazę dla ekspedycji, Tilman brał 
udział w zeszłorocznej ekspedycji na Mont 
Everest, amerykańscy członkowie wypra- 
wy mają za sobą poważne wyczyny alpini- 
styczne w górach Alaski. - 

BIBLJOTEKI 

Bibljoteka Publiczna w Łukowie, W Łuko- 
wie odbył się dzień Powiatowej Bibljoteki 
Publicznej, która obsługuje m. Łuków i cały 

powiat za pomocą kilkudziesięciu komple- 
tów wędrujących i stałego księgozbioru w 

Łukowie. W celu zasilenia funduszów tej 
placówki, zarząd Bibljoteki za  pośrednic- 

twem gminnych podkomisyj oświaty poza- 
szkolnej zorganizował we wszystkich wsiach 
powiatu kwestę na ten cel, Przeprowadzona 
zbiórka dała w ogólności sumę kilkuset zło- 
tych, W niedługim czasie zarząd Bibljoteki 
projektuje urządzenie dalszych imprez na 
ten cel, 

CZASOPISMA 

Numer uzdrowiskowy „Nowin Społeczno- 
Lekarskich”, — Ukazał się doroczny numer 
uzdrowiskowy „Nowin Społeczno - Lekar- 
skich”, organu Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego, Numer zawiera m. in. artykuły: 
Prof. J. Zubrzycki — Różnorodność sposo- 
bów stosowania borowiny w schorzeniach 
narządów rodnych kobiety, Prof, W, Kos- 
kowski — Morszyn - Zdrój, Dr. J, Papier- 
kowski — Historja i rozwój Iwonicza. Dr. S. 
Laskowski — Farmakodynamiczne  właści- 
wości inhalacyj, stosowanych w inhalator- 
jum w Szczawnicy przy leczeniu dróg odde- 
chowych, Dr. I, Dembicki — Wskażania i 
przeciwwskazania lecznicze dla naszego wy- 
brzeża morskiego. Dr. K. Byrkowski — Die- 
tetyka w uzdrowiskach, Dr. K, Chmieleń- 
ski — Palące sprawy. Bogata kronika i dział 
recenzyjny dopełniają układu numeru. Szata 

graficzna staranna. Liczne ilustracje, Cena 
numeru 60 gr. 

WYSTAWY 

Wystawa sztuki stosowanej w Medjolanie. 
W obecności króla włoskiego, ministra spra- 
wiedliwości Solmiego, jako przedstawiciela 
rządu oraz wyższych władz otwarta tu zo- 
stała VI Międzynar, Wystawa Sztuki Stoso- 
wanej i nowoczesnej architektury. Oprócz 
eksponatów nowoczesnej sztuki stosowanej 

oraz modeli i fotografij nowoczesnej archi- 
tektury, ciekawie się przedstawia bogato 0- 
besłana wystawa włoskiego złotnictwa 

średniowiecznego. 
Wystawa w Akademii Sztuk Pięknych, — 

W dn. 6 czerwca o Ea 12-tej w południe 
paeaol w Akademji Sztuk Pięknch (wybrze- 
że Kościuszkowskie 37) otwarcie dorocznej 
wystawy prac studentów Akademii. 
Wystawa ku czci Skargi, — Wystawa z epo- 
ki ks, Piotra Skargi, urządzana w salach 
królewskich na Zamku Wawelskim jest już 
na ukończeniu, Dzięki życzliwości i poparciu 
zarządu Zamku, Prezydjum miasta, dyrekcji 
bibljotęk i muzeów oraz księży przełożonych 
kościołów i klasztorów, zebrano i przywie- 
ziono na Wawel bezcenne wprost okazy w 
postaci szat liturgicznych, obrazów,  szty- 

chów, drzeworytów, starych druków, ręko- 
isów oraz licznych pamiątek, bogato ilustru 

ących nasz dorobek MaISAAY, w ce 
Skargi z końca XVI i początku XVII w. Uro- 
czyste otwarcie wystawy odbędzie się wobec 

zaproszonych przedstawicieli władz, nauki i 
społeczeństwa dn. 6-go b. m. D 12-tej. 
Wystawa pięknej książki polskiej, Z oka- 

  

i życie 
usta, nic więc dziwnego, że głos jej 
nie posiada pełnego tonu i — pozor- 
nie przynajmniej — nie daje rezonan- 
su. 

Są jednak ludzie, którzy w moc 
opinii nie przestali wierzyć. W tym 
samym numerze „Prosto z Mostu" p. 
K. L. Koniński ogłasza list otwarty 
do L. H. Morstina spowodu jego „Mi- 
sterjum Nocy Majowej”, wystawione- 
go w Krakowie z okazji rocznicy 
śmierci Piłsudskiego. W jednym z 
fragmentów widowiska padają ze sce- 
ny słowa: 

„Udane to są bóle i łzy 
Polska to są umarli 
żywych zagryzą wszy!... 
Jeden był tylko w Polsce człowiek 

czysty 
i ten nie żyje”. 

P. Koniński zapytuje p. Morstina 
na jakiej podstawie w ten sposób o- 
braża całe społeczeństwo, twierdząc, 
iż poza jednostką wszyscy inni są... 
brudni, na jakiej podstawie ośmiela 
się głosić, że „Polska to są umarli” 
i czy naprawdę nie zna nikogo, ktoby 
był Polakiem, zasłużonym i — czy 
stym? 

Nie wydaje się nam, aby w ten spo- 
sób zainterpelowany p. Morstin u* 
dzielił na owe pytania wyczerpującej 
odpowiedzi. 

Na brak zrozumienia istoty i zadań 
bibljotekarstwa wśród kulturalnych 
warstw społeczeństwa narzeka w 
„Pionie“ (Nr. 22) p. Adam Lysakow- 
ski. Znaczenie bibljotek i praca bi“ 
bljotekarzy bywają niesłusznie lek- 
ceważone. Bibljoteki nader łatwo 
traktuje się tylko pod kątem widże- 
nia użyteczności, jako wypożyczalnie 
książek, zapominając o ich doniósto- 
słej roli kulturalnej. Bibljoteki bo- 
wiem — mowa tu oczywiście o por 
ważnych, dużych instytucjach — to 
także samodzielne zakłady badaw- 

cze, = przedmiotem badań jest 
książka i jej rola w życiu kulturał- 
nem. 

Wśród wielu bolączek bibljotekar- 
stwa największą bodaj stanowi brak 
wyszkolonych fachowców w tej dzie- 
dzinie. Większość bibljotekarzy to 
przygodni amatorzy, których praca 
nie może być równie owocna, jak 
tych, którzy z zamiłowaniem i wiedzą 
„wśród ksiąś pracują”. W interesie 
bibljotekarstwa, jako czynnika kul- 
tury leży, by ta bolączka możliwie 
szybko została usunięta. 

2 

NOWE KSIĄŽKI 
Ustawa o ochronie lokatorów z objaśnie- 

niami i wzorami pism procesowych — w o- 

pracowaniu Michała Howorki, Poznań 1936 
r. — Księgarnia Wł, Wilak ul, Podgórna 10, 
zł. 1.50, 

Obwieszczeniem ministra  sprawiedliwo- 
ści ż dnia 4 maja 1936 r. ogłoszono w Dzien- 

niku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej nr. 39 
2 15 maja 1936 r. jednolity tekst ustawy 0 0- 

chronie lokatorów. Tekst ten wprowadza od 
mienną numerację artykułów, oraz włącza 

do ustawy przepisy dekretu o obniżeniu ko- 

mornego. Do tego nowego tekstu ustawy 
o ochronie lokatorów opracował adw, Mi- 
chał Howorka zwięzły, ale zarazem wy- 

czerpujący komentarz. Komentarz ten ze- 

stawiony został na podstawie bogatego 0- 

rzecznictwa, Sposób odsyłaczy i jasność wy- 
rażania się ułatwia szybkie zrozumienia 

przepisów, 

Komentarz uwzględnia również przepisy 

kodeksu zobowiązań (i tak naprzykład bar- 

dzo ciekawe jest/porównanie art. 13 ustawy 

6 ochronie lokatorów z art, 391 kod. Zo- 
bow.), jak i przepisy kodeksu postępowania 

cywilnego). (np. charakter zawiadomienia o 

sporze sublokatora), Artykuł 15 o moratot- 
jum mieszkaniowem skomentowany jest о- 

kólnikiem Min. Sprawiedliwości z dnia 30.XI 
1935 r. 

Jasny sposób przedstawienia umożliwia 
każdemu korzystanie z wydania, Ścisłe i su- 
mienne opracowanie czyni z wydawnictwa 

również niezbędny komentarz dla podatnika. 

zji Bibliotekarzy Polskich Towarzystwo Bi- 
bljofilów Polskich w Warszawie urządziło w 
lokalu przy ul. Mazowieckiej 7 interesującą 

wystawę Pięknej Książki Polskiej. Pierwszy 

dział wystawy stolicy, począwszy od XVII 
wieku; dział drugi zawiera kilkadziesiąt 0- 
prawnych egzemplarzy druków od XVI do 
XIX w, z bibljotek warszawskich — publicz- 
nych i prywatnych, Wszystkie te druki wy- 
różniają się pięknemi oprawami i exlil-risa- 
mi, tłoczonemi na oprawie. Dział II] obej- 

muje nowoczesne prace introligatorskie pol- 

skich artystów, mistrzów  cechowych lub 

uczniów, Dział IV i ostatni składa się z po- 
kazu wydawnictw polskich towarzystw Mi- 
łośników Książki, z Warszawy, Krakowa, 
Lublina, Lwowa, Zamościa, Łodzi, Torunia 

it d



  

Proces o zajścia w Szetlewku 
Przed sądem okręgowym w Kaliszu w 
dnia 2 b. m. rozpoczął się proces o krwa 
we zajścia w Szetlewku. Na ławie oskar 
žonych zasiadają 32 osoby, w tem 3 ko- 
biety, Prawie wszyscy są członkami 
Stronnictwa Narodowego. 

W związku z wymienionemi zajściami 
6 osób spośród ludności cywilnej ponio* 
sło śmierć, a kilkanaście zostało lżej lub 
ciężej rannych. 

Akt oskarżenia zarzuca mieszkańcom 
wsi Szetlewka i okolicy: 1) Tadeuszowi 
Kinowi, 2) Józefowi Łechtańskiemu, 3) 
Zygmuntowi Sakowskiemv, 4) Antonie- 
mu Owsiakowi, 5) Zygmuntowi Rumiń - 
skiemu, 6) Michałowi Świątkowi, 7) Te- 
ofilówi Kaczmarkowi, 8) Helenie Kop- 
czyńskiej, 9) Władysławie Mikołajczyk, 
10) Marjannie Zajączkowskiej, 11) Wa- 
cławowi Zelkowi, i2) Izydorowi Zelko- 
wi, 13) Władysławowi Kopaczewskiemu, 
14) Stanisławowi Olejniczakowi, 15) Šta 
nisławowi Świątkowskiemu, 16) Wincen 
temu Uryckiemu, 17) Stanisławowi Wró 
blowi, 18) Kazimierz»wi Cegielskiemu, 
19) Ignacemu Wycburgerowi, 20) Jozefo 
wi Nowackiemu, 21) Zygmuntowi Sakow 
'skiemu (synowi Józefa), 22) Feliksowi 
Szczepankiewiczowi, 2%! Leonowi Zelko 
wi vel Rzelkowi, 24) Józefowi Kałużne- 
mu, 25) Wojciechowi Klimczakowi, 26) 
Bronisławowi Olkiewiczowi, 27) Kazi- 
mierzowi Osajdzie, 28) Adamowi Szym- 
czakowi, 29) Feliksowi Przespolewskie- 
mu, 30) Kazimierzowi Włodarczykow:, 
31) Szczepanowi, 32) Władysławowi Ol 
czakowi, że w dniu 7 lutego b. r. we wsi 
Szetlewku oraz na drodze pomiędzy Pod 
bielem, a Trąbczysem, pow. konińskie- 
go, brali udział w zbiegowisku publicz - 
nem, które dopuściło się zamachu gwał- 
townego na przedsiawicieli Policji Pań- 
stwowej. 

Sąd w składzie: przewodniczący — 
wiceprezes Matusewicz, wotanci sędzic* 
wie Łosowski i Michalski, przystąpił do 
badania personali oskarżonych, przy: 
czem zapytuje ich, czy przyznają się do 
zarzuconego czynu? — Wszyscy oskat- 
żeni do winy się nie przyznają. Obronę 
bezinteresownie prowadzą pp. adwokaci 
mec. Dołęga - Kowalewski, Dąbrowski, 
Sulimierski i aplikant Herbich. 

Sąd po przesłuchaniu oskarżonych, 
przystępuje do zaprzysiężenia świad - 
ków. Pierwszy zeznaje św, podkom. Wi- 
śniewski, św. mówi: — Po zajęciu wy-   

znaczonego mi rejonu "w  Trębczynie, 
przeprowadziłem 6 rewizyj i zatrzyma 
łem 4 osoby, zajść żadnych nie było, O- 
koło 9-ej otrzymałem zawiadomienie, że 
oddział aspiranta Imirskiego jest zagro- 
żońy przez tłum włościan koło wsi 
Podbiel, na pomoc udał się komisarz 
Stoczewski, a w pół godziny ja również 
pospieszyłem z podwładnym mi pluto- 
nem. Sytuacja zostałą opanowana, oko- 
ło godz. 11 okolicznemi lasami poczęły 
ściągać liczne tłumy wieśniaków do Sze 
tlewka. W między czasie udałem się z 
zatrzymanymi do Zagórowa, gdym po- 
wrócił zastałem w Szetlewku kom. Sto- 
czewskiego i tłum około 500 osób. W 
momencie mego powrotu załadowywano 
na auta rannych i zatrzymanych. Na szo 
sie urządzono zapory, na eskortujących 
policjantów rzucano kamieniami, a na- 
wet strzelano. Auto jedno zostało zatrzy 
mane. Pospieszyłem na pomoc i zmuszo 
ny byłem użyć broni: padło 46 strzałów. 
Rannych, na przedpolu nie widziałem. 
Po opanowaniu sytuacji udaliśmy się do 
Zagórowa. 

Zeznania pozostałych świadków poli- 
cji pokrywają się z aktem oskarżenia, 

O godz. 20-tej sąd zarżądził przerwę 
do dnia następnego,   

Radzyń, w czerwcu. 

Dnia 2 b. m. odbył się pogrzeb š. p. 
Józefa Osaka, członka koła Str. Nar. 
wę wsi Surów, poranionego w dniu 12 
ub. m. przez miejscowych strzelców. 

Licznie zgromadzone rzesze naro - 
dowców wzięły udział w akcie ostat - 
niej posługi. Po odprawieniu modłów 
żałobnych, koledzy zmarłego wynieśli 
trumnę ś. p. Osaka na pobliski cmen 
tarz. 

Nad grobem tragicznie zmarłego 
przemówił inspektor okręgu Podla- 
skiego kol, Wrėbel Tadeusz, šlubując 
w imieniu kolegów, że krew przelana 
nie pójdzie na marne, że ofiara życia 
ś. p. Osaka jest szczeblem do zwycię- 
stwa w walce o Wielką Polskę, po- 
czem kol. Wróbel dokonał aktu wbi- 
cia „mieczyka Chrobrego" w krzyż. 
Na grobie zmarłego złożono liczne 
wieńce od zarządu powiatowego Str. 
Nar. i kolegów. 

Powszechne zdziwienie budzi fakt, 
że sprawcy, choć są znani, dotąd prze 
bywają na wolności. 

Kiedy 25 grudnia 1934 r. we wsi 
Luhty pow. radzińskiego został zamor 
dowany Żyd, wówczas aresztowano 
dwuch narodowców, trzymano ich w   więzieniu przez 15 miesięcy, a sąd 
wydał wyrok uniewinniający. 

Tragiczne wypadki odrzywolskie 
przed sądem 

W sobotę proces w Opocznie 
"a W 

” 

Dziś, dnia 6 czerwca radomski 
sąd okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Opocznie rozpatruje sprawę 20 na- 
rodowców, rolników z powiatu 
opoczyńskiego, oskarżonych o udział 
w zbiegowisku, nawoływanie do boj - 
kotu handlu żydowskiego, odbijanie 
zatrzymanych członków Stron. Narod, 
i opór policji. 

Akt oskarżenia, zawierający 20 
stron, sporządzony przez prokuratora 
Borkowskiego, ujęty jest w 6 
punktów, kwalifikujących  doko“ 
nane przestępstwa, jako  występ- 
ki z art. 163 k, k. (udział w zbiegowi- 
sku), 154 k.k. (nawoływanie lub 
podchwalanie przestępstwa), oraz 
art, 250 w związku z art. 236 par. 1 
k. k. 

LISTOPAD 1935 R. 

Na rozprawie sądowej przesuną 
się przed nami wypadki z pamiętnego 

  

Z CAŁEGO KERAFU 
KIELCE 

Walka grup sanacyjnych na ratuszu, — 
Dwa z rzędu posiedzenia poświęciła kie 
lecka rada miejska wyborowi wiceprezy 
denta. Na pierwszem posiedzeniu wybo- 
ry nie dały rezultatu, gdyż żaden z dwu 
zgłoszonych przez klub sanacyjny kan- 
dydatów (radny Lubas i p, Zdz. Plenkie 
wicz, urzędnik kom. rew. Zw. Miast Pol.) 
nie uzyskał wymaganej przez ustawę 
więksżości. Przed drugiem posiedzeniem 
wyborczem radny Lubas zrzekł się swej 
kandydatury na korzyść burmistrza Cze- 
ladzi mjr. Dorobczyńskiego. Grupa lewi- 
cowa i t, zw. „łederancka” (Federacja 
Zw. O. O.) klubu sanacyjnego za wszel- 
ką cenę postanowiła niedopuścić do wy- 
boru p. Plenkiewicza popieranego przez 
obecnego prezydenta miasta p, St, Art- 
wińskiego, Dla kandydatury p. Dorob- 

ZNANA SÓL MORSZYŃSKA jest także w sprzedaży w paczkach na jed norazowe użycie, Cena 15 groszy, Żądajcie w aptekach i składach aptecznych. 

Z KRAKOWA 
Teatr im. J, Słowackiego: sobota „Tra 

gedja o polskim Scylurusie i trzech sy - 
nach koronnych z ojczyzny polskiej”. 

Kina polskie: 
Apollo: „Hrabina Marica”, 
Promień: „Kwiat hawai". 
Stella: „Dodek na froncie", 
Sztuka: „Kaprys pięknej pani”, 
Uciecha: „Burza nad Andami". 
Ze Stronnictwa Narodowego. — Sek- 

cja oświatowa I Koła Stronnictwa Naro- 
dowego urządza w niedzielę dn. 7 czer- 
wca 1936 r. wycieczkę do odnowionej 
części Zamku Wawelskiego. Zbiórka o 0- 
dzinie 9,45 u wejścia na dziedziniec zam. 
kowy. Wstęp 25 gr. 

Uroczystości 400-lecia urodzin ks, Pio- 
tra Skargi. — W dniu dzisiejszym roz- 
poczną się w Krakowie uroczystości 
związane z obchodem 400-lecia urodzin 
Ks, Piotra Skargi, Uroczystości rozpocz. 
ną się o godz. 12-tej w południe, otwar- 
ciem wystawy „Skarga i Jefo wiek” u- 
rządzonej w salach zamku królewskie- 
go na Wawelu. Wieczorem o godz. 16-tej 
w kościele Św. Piotra i Pawła, w ktė- 
rym spoczywają szczątki ks, Skargi od- 
będzie się koncert polskiej muzyki reli- 
£:inej z XVI i XVII w., a w teatrze miej- 
skim m. J. Słowackiego odegrane zosta- 
nie m sterjum religijno moralne z czasów 
Skarg! p. t, „Tragedja o polskim Scylu- 
rusie i jego trzech synach koronnych”. 
W niedzielę dn 7 czerwca o godz, 9-tej 
w kośc, ćw. Piotra i Pawła K, E. Ksią- 
żę Iietropl'ta krakowski Adam Stelan 
Sapieha odpraw; mszę św. błagalną 0 
beatylikacię Ks Skargi, Wieczorem zaś 
przedstawienie w teatrze, oraz uroczysta 
Akademja. w sali Związku Młodzieży 
Rękodzielniczej ; Przemysłowej (Skarbo- 
wa 2). Prócz tego urządzone zostaną o- 
sobne obchody dla młodzieży szkół kra- 
kowskich i dla wojska krakowskiego 
garni>onu 

Jak adwokaci Żydzi łapią klijentów — 
Przed krakowskim sądem przysięgłych: 
toczy się obecnie proces przeciwko Ta- 
deuszowi Spytówi i 7 jego wspólnikom i 
wspólniczkom oskarżonym 0 dokonanie 
10 napadów rabunkowych w Chrzanowie, 
Trzebini i okolicy. Na wstępje tej rozpra- 
wy doszło do sensacyjnego incydęntu, 
który ilustruje w jaki sposób adwokaci 
Żydzi łapią klijentów wbrew ich woli. 
Gdy bowiem na wstępie rozprawy prze- |   wodniczący sędzia Stuhr, zapytał kto jest 

obrońcą oskarżonego Spyta, zgłosił się 
adwokat Rappaport, wyznaczony obrońcą 
z urzędu, Równocześnie do obrony Spyta 
zgłosił się drugi obrońca, również Żyd 
adwokat Milan Markowicz, przedstawia- 
jąc pełnomocnictwo oskarżonego, Os- 
karżony Spyt zapytany przez przewodni- 
czącego oświadczył, że na k'lka dni przed 
rozprawą przyszedł do jego celi dozorca 
więzienny i polecił mu podpisać niezapi- 
sany arkusik papieru na którem następnie 

pełni: zostało pełnomocnictwo dla 
adwokata Markowicza. Sprawą tą zajmie 
się Izba Adwokacka, która wyjaśni w ja- 
ki sposób adwokat Markowicz pozyskuje 
sobie klijentów bez ich wiedzy. Sprawą 
tą winien zainteresować się także i pro- 
kurator a to w tym kierunku, aby usta- 
lić jakich to współpracowników i za ja- 
ką cenę posiada wśród dozorców więzien- 
nych żydowski adwokat. Nie trzeba oczy- 
wiście przypuszczać by adwokat Marko- 
wież zainteresował się obroną Spyta bez- 
interesownie. Przy tego rodzaju pojmo- 
waniu etyki zawodowej przez adwokatów 
Żydów, nie trzeba się dziwić, że mają o- 
ni znacznie więcej klijentów od adwoka- 
tów chrześcijan. 
W tem jest jakaś metoda... — Dla ob- 

serwatorów fali strajkowej jaka się prze. 
lewa prze Kraków i to bodaj, że tylko 
przez Kraków staje się z dnia na dzień 
coraz jaśniejszem, że akcją tą kieruje 
jakaś świadoma ręka zmierzająca do o- 
kreślonego celu. Nie zdają sobie może 
sprawy robotnicy, którzy idą na lep agi- 
tacji strajkowej, rozpoczynając coraz to 
nowe strajki, Gdy bowiem po sżereśu 
pertraktacyj likwiduje się jedne strajki, 
nagle i niespodziewanie wybuchają nowe, 
Tak więc zlikwidowany został we środę 
strajk robotników ziemnych przy budo- 
wach kanałowych prowadzonych z Fun- 
duszu Pracy. W czwartek rano roboty 
kanałowe zostały z powrotem podjęte, 
W ten sam jednak czwartek rano wybuchł 
nagle 24 godzinny strajk robotników 
budowlanych w całym Krakowie, Strajk 
ma charakter demonstracyjny a celem 
jego jest „poparcie innych strajków”. 
Podobnie i miespodziewanie wybuchł 
strajk w fabryce czekolady Piaseckiego, 
tem dziwniejszy, że nie oparty o podło- 
że ekonomiczne. Robotnicy bowiem wy- 
stwają pewne żądania zmian w organi- 
zacji pracy, Kierownictwo tej fabryki u- 

o zamierzonym strajku okupa-   

czyńskiego drogą różnych partyjnych o- 
bietnic pozyskano głosy 3-ch radnych 
socjalistów i 2-ch Żydów i dzięki temu 
p. Dorobczyński przeszedł jednym gło- 
sem wymaganej większości, 

Na ostatniem znów posiedzeniu rady 
miejskiej były kandydat na wiceprezy - 
denta radny Lubas, jako przewodniczący 
komisji rewizyjnej, przedstawił radzie 
tak surową ocenę działalności zarządu 
miejskiego, że sprawozdanie to wywoła- 
ło sensację. 

Prysł więc idylliczny nastrój, jaki pa- 
nował początkowo w najbardziej sana- 
cyjnej (80 proc. większości) radzie miej- 
skiej, a tworzące się grupki i koterje pro 
wadzą zaciekłą walkę podjazdową jedna 
przeciwko drugiej, 

Strajk robotników miejskich, — Le- 
dwo zaczęły się roboty miejskie, a za- 
trudnieni bezrobotni, za namową PPS,, 
porzucili pracę, żądając podwyżki zarob 
ków, 6-dniowego tygodnia pracy i za - 
$warantowania im pracy do zimy, Strajk 
trwa już 10 dni, ponieważ kasa miejska 
nie jest w stanie zaspokoić żądań straj- 
kujących. Zarząd m. otrzymuje z Fundu- 
szu Pracy tygodniowo 20 tys. zł. na za- 
trudnienie bezrobotnych, gdy tymczasem 
po przyjęciu żądań strajkuiących, potrze 
bowałby 50 tys. zł. 

ŁOMŻA 
  

Przygotowania do kongresu euchary- 
stycznego. — Zapowiedziany kongres 
odbędzie się w Łomży w dniach 28 i 29 
czerwca b. r. Prace przygotowawcze pro 
wadzi komitet na czele z J, E. ks. bisku 
pem Dembkiem. Wszystkie sprawy, jak 
dekoracja świątyń i placu, na którym bę 
dą się odbywać główne uroczystości, fi- 
nansowe, aprowizacyjne, propagandowe 
1 & d. przydzielono poszczególnym komi 
sjom. Główne uroczystości odbędą się w 
katedrze i na boisku katolickich Stowa- 
rzyszeń, gdzie stanie dużych rozmiarów 
ołtarz. 
W ogólnym zarysie na program kon - 

gresu, który stosownie do życzenia J. E. 
ks. biskupa ordynarjusza nie jest skom- 
plikowany, złożą się w części kościel- 
nej: nabożeństwa pontyfikalne, godzina 
święta, procesja; w części pozakościel- 
nej: dwa zebrania ogólne oraz 5 zebrań 
sekcyjnych, a mianowicie katolickich 

cyjnym zamknęło bramy fabryki, W 
związku z tem strajk przybrał niespoty- 
kaną dotąd formę obstawienia zamknię- 
tych wejść do fabryki, posterunkami zor- 
ganizowanemi przez strajkujących, Celo. 
we ze strony przywódców PPS. — bo to 
nie ulega wątpliwości — podtrzymywanie 
nastrojów strajkowych wśród robotników 
i to ich kosztem a na benefis partji i jej 
ukrytych celów zaczyna się już spotykać 
z reakcją robotników, Oto robotnicy zie- 
mni zajęci przy robotach subwencjono- 
wamych przez Fundusz Pracy, którzy 
przystąpili ostatecznie do pracy na sta- 
rych warunkach tracąc oczywiście po kil- 
kadziesiąt złotych za przestrajkowane 
dniówki, głośno wyrażają swoje niezado- 
wolenie z socjalistycznych prowodyrów, 
którzy kierowali strajkiem, Niezadowole- 
nie swoje zadokumentowali nawet” de- 
monstracją. Wykonali mianowicie kukłę 
mającą przedstawiać radnego socjali-   stycznego Żyda Drobnera, zaopatrzyli ją 
napisem „precz z nim” i następnie powie- | 
sili Demonstracja ta wywołała w świe- 
cie robotniczym Krakowa duże wrażenie, 
Zdaje się, że menerzy PPS. w swej robo- , 
cie strajkowej przebrali miarę,„. cierpli- 
wości i nieświadomości mas robotniczych, : 

stowarzyszeń mężów, kobiet, młodzieży, 
inteligencji i Trzeciego Zakonu św. Sran- 
ciszka. 

Na kongres zapowiedziało swój przy- 
jazd czterech Biskupów z J. E, ks. me- 
tropolitą Jałbczykowskim na czele. Prze 
widywany jest także ogromny napływ 
wiernych z diecezji, a szczególnie mło- 
dzieży i starszych, zorganizowanych w 
katolickich stowarzyszeniach, Do tej 
pory zostały wydane alįsze, uloiki, na- 
lepki oraz broszurki p. t. „Pamiątka kon 
gresu eucharystycznego w Łomży”, gdzie 
obok modlitw podany jest szczegółowy 
program kongresu. (KAP). 

ŁÓDŹ 

Proces o zajścia na halach targowych. 
— W sądzie grodzkim toczyła się spra- 
wa o wywracanie straganów żydowskich 
na halach targowych przy ul. Piotrkow- 
skiej 15. Oskarżeni Zenon Cenzak i Cze 
sław Jędrzejczak otrzymali wyroki po 
6 mies. więzienia, 

Ukaranie za pobicie Żyda, — Sąd sta 
rościński skazał na 2 tyg. aresztu Stani- 
sława Kaweckiego za pobicie w ub. nie 
dzielę przechodnia, Abrama Kaminera. 

MIŃSK MAZOWIECKI 

Zajścia w powiecie. — W niektórych 
miejscowościach w powiecie Miūsko- 
Mazowieckim, m. in. w Mrozach, Dobrej 
i Kołbieli, doszło do zajść antyżydow - 
skich. 

  

PUCZNIEWO, pow. łódzki. 
— 

Wpaniała uroczystość poświęcenia lo- 
kalu Stronnictwa Narodowego. — Już 
od wczesnego rana 31 maja zaczęli zjeż 
dżać się delegaci kół Stronnictwa Naro- 
dowego miasta Łodzi, Aleksandrowa, 
Charbic - Górnych, Bełdowa, Kazimie- 
rza, Lutomierska, Woli - Puczniewskiej, 
Woli - Czarnyskiej, Czołczyna, Kwiatko 
wic i innych na poświęcenie lokalu S. N. 
do Puczniewa. Lokal Stronnictwa Naro- 
dowego obszerny, widny, udekorowany 
zielenią obrazem M. B. Częstochowskiej, 
portretem Romana Dmowskiego, napisa 
mi „Polska dla Polaków”, „praca dla na 
rodu Polskiego”, „nie kupuj u Żyda” ro- |. 
bi miłe wrażenie i mieści się w domu ko 
legi Stępnia. 

O godz. 11-ej rano udali się członko- 
wie i sympatycy Stronnictwa Narodowe* 
do do kościoła parafjalnego w Małyniu 
(mimo, że nabożeństwo nie było odpra- 
wione z powodu ciężkiej choroby ks. 
proboszcza), aby po odmówieniu litanji 
do N. M. P. i modlitwy o Wielką Polskę 
prosić Boga o pomyślność dla Ojczyzny 
i Narodu Polskiego, poczem odśpiewano 
Serdeczna Matko i Boże coś Polskę, 

O godz. 4-ej po południu przyjechał 
ks. Romanowicz dyr. zakładu OO, Sale- 
zjanów z Lutomierska, który poświęcił 
lokal Stronnictwa Narodowego i serdecz 
nie przemówił do zebranych na temat 
miłości Boga i Ojczyzny. Dłuższe rzeczo 
we przemówienie wygłosił o programie 
Stronnictwa Narodowego kol. Grzego- 
rzak, vice-prezes zarządu okręgowego 
Stronnictwa Narodowego, nadto okolicz 
nościowe przemówienia i życzenia w 
imieniu kół S. N. składali koledzy; Ra- 
kowski, z Łodzi, Kozłowski z Czołczyna, 
Bobowski z-Charbic - Górnych, Kuchar- 
ski z Chojen, a w imieniu sympatyków 
S. N. Puzanista, W czasie całej uroczy” 
stości wznoszono okrzyki ną cześć Pol- 
ski Narodowej i jej wodza duchowego   

seka 
Opoczno, w czerwcu. 

listopada 1935 r., które kosztowały 
18 trupów chłopów polskich z pow. 
opoczyńskiego. 

Przedmiotem procesu są wypadki 
w osadzie Odrzywół, jakie miały miej 
sce w dniach 20, 27 i 29 listopada 
1935 r. 

Prokurator powołał 58 świadków 
dowodowych. Obrona także zgłosi swo 
ich świadków. 

Proces odrzywolski przewidziany 
jest na 3 dni. Oskarżonych członków 
Stronnictwa Narodowego będą bronić 
adwokaci z Warszawy, Radomia i О- 
poczna. 

Tak się jakoś zbiegło, że sąd okrę- 
gowy w Radomiu, który obecnie roz= 
patruje wielki proces przytycki — w 
tych samych dniach wyznaczył nie 
mniej doniosły dla narodu np 
proces o krwawe wydarzenia w Ó- 
drzywole. 

Pismo nasze obszerniej poinformu- 
je naszych czytelników 0 przebiegu 
tego ważnego procesu. 

STEN. 

—р 

Z KALISZA 
Bezprzykładna zuchwałość Żydówki, 

Dn. 3 b. m., ul. Franciszkańska była wi- 
downią bezczelnych wyczynów Żydówki, 
niejakiej Łai Kanał, Wymieniona córa 
Izraela posiada sklepik z którego niewy 
kryci narazie dwaj ulicznicy skradli, 
rzekomo kawałek mydła. Sprytna Łajcia 
w porę spostrzegła swą stratę i pogoni- 
ła, mimo swej potężnej tuszy, za spraw= 
cami, widząc, że nie uda się im uciec z 
łupem łobuziacy porzucili mydło na tro 
tuar, a sami zwiali, Mydło upadło pod 
nogi przechodzącego 12-letniego chłopca 
Józeła Sztekowskiego, na ten moment 
nadbiegła zziajana właścicielka sklepu i 
widząc mydło u stóp chłopca zatrzyma- 
ła go jako domniemanego złodzieja, Do 
tej pory wszystko w porządku, wolno 
było pani Łai zatrzymać chwilowo chłop 
ca, ale nie wolno go było bić. Tymcza- 
sem Żydówka wciągnęła chłopca da 
sklepu i tam zbiła go po twarzy. Pomija+ 
my fakt, że chłopiec nie był winien, co 
stwierdził naoczny świadek Kałużny 
zam. ul. Żelazna 7. Jesteśmy zaskoczeni 
nieposzanowaniem istniejących praw, ta 
ka p. Łaja Kanał doskonale zdaje sobie 
sprawę, że wymierzanie sprawiedliwości 
nie do niej należy. Niech by tak Polak 
ośmielił się uderzyć żydziaka, chociaž= 
by złapanego na gorącym uczynku kra- 
dzieży, pewnie skargi dotarłyby aż do 
Warszawy, a kto wie czy nie do Gene. 
WY... 

Ciekawi jesteśmy kto pociągnie wo- 
jowniczą Łaję do odpowiedzialności? 

Słodki rower, — Straż graniczna przy 
chwyciła ostatnio pomysłowego przemyt 
nika, niejakiego Kokota zam. ul. Stawi- 
szyńska 42. Zatrzymany Kokot tłomaczył 
się, że żadnym przemytem się nie trud- 
ni i rzeczywiście, przy rewizji osobistej 
nic przy nim nie znaleziono, dopiero kie 
dy rower jego poddano rewizji to w dęt- 
kach znaleziono 4 kg. sacharyny, na ta- 
kim to słodkim rowerze podróżował 
Kokot. W Czekanowie pow. ostrowskie 
$o ujęty został drugi przemytnik kalisza 
nin, niejaki Borys zam. Kalisz ul, Lima- 
nowskiego. Przy rewizji odebrano od Bo 
rysa 9 i pół kilograma sacharyny. 

Podrzucenie noworodka. — Na emen 
tarzu Tynieckiem znalezione zostały 
zwłoki noworodka płci żeńskiej, Zwłoki 
te znalezione zostały przez bawiące się 
dzieci, 

Dobra żona. — Zapart Andrzej zam. 
Łódzka 14, zameldował, że żona jego 
skradła mu weksli na 1.300 zł., pościel i 
bieliznę, poczem zbiegła do Warszawy. 

Pożary. — W kolonji Głowczyn, gm. 
Błaszki w zagrodzie Szczepana Salomo- 
na wybuchł pożar, który zniszczył dom 
mieszkalny i oborę. Straty wynoszą 3.00 
złotych. 

УЧМАМИСЕСТДОРВЯ TU NEI TKO TI 

Romana Dmowskiego. Uroczystošė za- 
kończył gorącem przemówieniem i po- 
dziękowaniem zebranym na uroczystości 
kol. Widuliński kierownik koła w Pucz- 
niewie. ” 

W ogrodzie kolegi Stępnia odbyla się 
taneczna zabawa, gdzie przy dźwiękach 
muzyki i śpiewach bawiono się ochoczo 
i miło do samego prawie rana. 

Uroczystość narodowa w Puczniewie 
zrobiła jaknajlepsze wrażenie na obec- 
nych i zyskała nowych zwolenników idei 
narodowej.
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Możliwości i warunki rozwoju 
spółdzielni rolniczych 

Rozejrzenie się w stanie faktycznym 
polskich spółdzielni rolniczych .wskazu- 
je, że najlepiej przedstawia się mle- 
czarstwo. Jakkolwiek w porównaniu z 
innemi krajami ma ono liczne niedoma- 
gania, powstałe częściowo z winy .sa- 
mych zrzeszonych rolników, a. częściowo 
z powodu naszych ogólnych stosunków, 
to jednak w porównaniu z innemi ga- 
łęziami tego odcinka gospodarczego 
mleczarstwo przedstawia się najlepiej. 

Liczne są przyczyny tego zjawiska, — 
spółdaielnia jest tak samo przedsię- 
biorstwem, jak spółka akcyjna lub za- 
kład prywatny, A zatem musi rozporzą- 
dzać temi samemi czynnikami, co i te 
ostatnie, a więc kapitałem, warszta* 
tem pracy i należycie przygotowanym 
personelem. 

Tym warunkom rolnik najłatwiej mo- 
że zadośćuczynić w organizacji zbioro- 
wej mleczarń. Na  puszczenie jej w 

ruch trzeba _w porównaniu z innemi 
zakładami przemysłowemi stosunkowo 
bardzo mało kapitału; można to zrobić 
już przy paru tysiącach zł. Do niedaw- 
na i te skromne urządzenia można by- 
ło dostać na raty. 

Jeżeli nawet rolnicy nie dostarczyli 
przy zawiązaniu mleczarni całej potrzeb 
nej gotówki, to każdy normalny statut | 
takiej spółdzielni zawiera obowiązek 
dostarczania -do - niej wszystkiego wy- 
produkowanego we własnem gospodar- 
stwie mleka i opornego członka można 
zmusić. Z zysków na przerabianiu mle- 
ka można spłacić należność za instala- 
cję i pokryć koszt prowadzenia wspól- 
nego przedsiębiorstwa. 

Wobec tego, że kwota wyłożona na 
instalację mleczarni była z reguły bar- 
dza drobna, ryzyko wynikające z upad- 
ku przedsiębiorstwa nie było dla czton- 
ków groźne. Mleczarnie mogły się też 
zabezpieczyć przed brakiem mleka do 
przeróbki drogą utrudnienia występowa 
nia ze spółki dopiero po kilkuletniem 
poprzedniem wypowiedzeniu udziału. 

W Danji mleczarnie i fabryki mięsne, 
zorganizowane przez tamtejszych rolni- 
ków, mają zagwarantowany udział u- 
czestników na dłuższy przeciąg czasu, 
aż do zamortyzowania kosztów założe- 
nia. Nasza ustawa spółdzielcza, obli- 
czona na spożywców, nie związanych 
trwale z miejscem zamieszkania „jak 
to ma miejsce w rolnictwie, nie pozwala 

A dłuższe zobowiązania jak na kilka 
at, 5 

„A wieęc istotną cechą spółdzielczoś- 
ci, wspólna w całym świecie — praca z 
członkami stanowiła i 'w mleczarstwie 
podstawę, że te przedsiębiorstwa nawet 
w kryzysie nia załamały się wskutek 
zmniejszenia obrotów: rolnik nie dawał 
pieniędzy, bo ich w nadmiarze nawet w 
normalnych czasach niema, ale solidnie 
dostarczał pod dostatkiem czynnika za- 
stępczego, którym i w kryzysie rozpo- 
rządza — mleka. ; 2 

Ustrój spółdzielczego przemysłu, po- 
lega na tem, że towar surowy — mlekó 
— dostarcza się w komis: mleczarnia 
nie płaci dostawcom za mleko stałej 
ceny, ale tylko tyle, ile wypadnie ze 
sprzedaży wyrobionych gotowych pro- 
duktów po potrąceniu kosztów prowa- 
dzenia zakładu. - 

Mleczarnia spółdzielcza nie potrze- 
buje więc kapitału obrotowego, przytem 
trzyma dostawcę w ręku, bo rozporzą- 
dza jego towarem. Czyli nie ma wcale 

  

JANUSZ RABSKI 

„czarskich wciąż 

  

ryzyka, aby przedsiębiorstwo nie zwią- 

zało końca z końcem; czy dostawca 
zawsze był zadowolony z otrzymanej 

wypłaty, to inna materja. 

' Badając sprawozdania gospodarcze 
poszczególnych mleczarń istotnie widzi- 
my. bardzo duże różnice w. wypłatach 
za jednostkę tłuszczu, zależnie od spie- 

niężenia gotowych produktów. Sprawa 

spieniężenia gotowych produktów mle- 
jest przedmiotem ost- 

rych zatargów oraz rozpraw na zjaz- 

dach rolniczych. ; 
W spółdzielniach wyłącznie handlo- 

wych już jest znacznie trudniej z zadość- 
uczynieniem wymienionym warunkom i 
nie miały one dotychczas zagwaranto- 

wanych dostaw produktów rolnych a 
zatem zapewnionego minimum obrotów, 
przytem im dalej na wschód i południo- 
wy wschód tem mniej spółdzielnie zaj- 
mowały się sprzedażą produktów rol- 
nych a więcej zaopatrywaniem wsi w 
artykuły fabryczne jej potrzebne. Przy 
niewielkich zarobkach, któremi w kon- 
kurencji z prywatnym handlem spół- 
dzielnie musiałyby się zadowalać, trze- 
ba bardzo dużych obrotów, a to znowu 
wymaga kapitału i... umiejętności hand- 

lu. 
Brakło tak kapitału, jak i jeszcze w 

większym stopniu umiejętności handlu. 
Bo skądże ta umiejętność mogła nagle 

przyjść? Od Żydów można by nauczyć 
się tylko operacyj spekulacyjnych na   

krótką metę obliczonych. Polski handel 

prywatny bardzo nikły. Szkoły spółdziel 

cze uczą więcej o. ideałach, a spółdziel- 

ca musi być przedewszystkiem dobrym 

kupcem. 

Ponieważ gospodarka mleczarń jest 
stosunkowo mało skomplikowana, więc 
mogły one lepiej funkcjonować od spół- 
dzielni rolniczo - handlowych. 

Wreszcie jeszcze jedna okoliczność, 

wcale nie brana pod uwagę przy oma- 
wianiu widoków spółdzielczości, że po 
wojnie, ściśle po zabliźnieniu ran mater- 
jalnych stosunki w handlu znacznie się 
pogorszyły; vw dawnym układzie poli- 
tyczno - gospodarczym ziemie polskie z 

łatwością znajdowały zbyt na swoje pro 
dukty; dzisiaj panuje niesłychana cia- 
snota, towar ulokować bardzo trudno, 

a aparat spółdzielczy jako kolektywny, 

zbiorowy jest mniej ruchliwy od pry- 
watnego przedsiębiorcy. 

Podany zarys działalności mleczarń 
spółdzielczych daje ogólne wskazania, 

w jakich warunkach może się spółdziel- 

czość rolnicza rozrastać. 

Aby przejść do skromnych mleczare- 

nek do innego przemysłu, trzeba stwo- 
rzyć warunki dla zgromadzania większej 

liczby członków z udziałami o różnej 
wysokości, droga bezpośredniego udzia- 
łu w przedsiębiorstwie samych produ- 
centów, ale nie sztuczną drogę, pośred- 

nio przez sejmiki itp. 
Z. IMNATOWICZ 

  

Bilans Banku Polskiego 
za trzecią dekadę maja 

WARSZAWA (PAT). W ciągu III 
dekady maja zapas złota w Banku Pol- 
skim zmniejszył się o 7,5 milj, zł. do 
374,5 m:lj. zł, i stan pieniędzy zagra- 
nicznych oraz dewiz obniżył się o 0,4 
milj, zł, do 6,5 milj, zł. 

Suma wykorzystanych kredytów wzro- 
sła o 33,7 miljn. zł. do 851.1 miljn. zł., 
przyczem portfel wekslowy zwiększył się 
o 2,7 miljn. zł. do 659,4 miljn. zł., por- 
tiel zdyskontowanych biletów  skarbo- 
wych wzrósł o 3,2 miljn. zł. do 573 
miljn. zł. i stan pożyczek zabezpieczo- 
nych zastawami wzrósł o 27,8 miljn, zł. 
do 134,4 miljn. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych ; biło- 
nu óbniżył. się o 34,4 miljn, zł, do 12,4 
miljn. zł. 

Pozycja „inne aktywa” zwiększyła się 
o 15,3 miljn. zł. do 238,2 miljn. zł., pozy- 
cja zaś „inne pasywa'* zmniejszyła się o 
1,0 miljn. zł. do 324,1 miljn. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania o- 
bniżyły się o 52,1 'miljn. zł. do 123,1 
mibjn. zł. 

Obieg biletów bankowych — w wyni- 
ku wyżej omówionych zmian — wzrósł 
o 60,4 miljn. zł, do 1,061,1 miljn. zł. 

Wzrost eksportu chmielu 
W pierwszym kwartale b. r. wywieźliśmy 

6,396 kwintali chmielu, wartości 1,111,000 zł. 

W tym samym okresie czasu w r. 1935 wy- 

wieźliśmy 3,442 kwintali, 

Chmiel eksportujemy do Stanów. Zjedno- 

(czonych oraz do Anglji, Niemiec, Irlandji i 

Belgii. W r. b. uprawianych jest w Polsce o- 
koło 3,200 ha. 

  

5) głosami przeciwko 12 głosom t. zw. ówczesnej 
„ósemki”, 

  
W niedługim czasie została ogłoszona opinja 

rady wydziałów akademickich; 
40 rad wydziałów w Polsce, 

Stopa dyskontowa 5 proc., od poży- 
czek zastawowych 6 proc. 
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Sytuacja walutowa 
Utworzenie rządu p. Bluma wywołało — 

jak należało s'ę spodziewać odruch pewne- 
go optymizmu, przedewszystkiem o iłe cho- 
dzi o zażegnanie fali strajków we Francji, 

Optymizm ten wyraził się w pewnej popra-. 

wie kursu franka w stosunku do funta, jak- 

kolwick głównym powodem zniżki funta, 
która nastąpiła po dłuższym okresie ciągłej 
zniżki, jesń najprawdopodobn'ej interwencja 

angielskiego funduszu walutowego. 

Mimo osłabienia, funt utrzymuje się na 

bardzo wysokim poziomie, Zaznaczyć zresz- 

tą należy, że najniżej notowany on był w go- 
dz'nach rannych, poczem zaczął zwyżkować 
i ponownie nieznacznie osłabł dopiero w wy 

niku interwencji, Dewizę na Londyn notowa- 
no: w Zurychu 15,56 i pół, w Paryżu 76,30, 

w Londynie notowano Paryż 76,28, 
Dewizy na Nowy Jork i Belgję notowane 

są w Paryżu w dalszym c'ągu na górnym 
punkcie złota, względnie nawet wyżej. 

Zaznaczyć należy, że deporty w notowa- 

niach Paryża w Londynie osiągnęły rekor- 

dowy poziom: 3,37 i pół na jeden miesiąc o- 

raz 6,50 na trzy miesiące, ? 

mianowicie na 

  

  

„Dnistr“ rozszerza działalność 
Na terenie naszych województw połu- 

dniowo - wschodnich istnieje i działa, 

powstałe na długo jeszcze przed wojną 

światową, towarzystwo ubezpieczeniowe 

i kredytowe pod nazwą „Dnistr”. 

Założycielem i wieloletnim kierow- 

nikiem „Dnistru” był dr. Stefan Fedak, 

jeden z czołowych działaczy, tworzone- 

go w tych czasach przez Niemców, , ru- 

chu „ukraińskiego” 

Jedna z córek d-ra Fedaka jest żoną 

szefa U.W O), a'anana Konowalca, dru- 

ga zaś odpowiada w chwili obecnej przed 

sądem we Lwowie w procesie „ukraiń- 

skich“ terorystėw. Syn. dr. Fedaka zna- 

ny iest, jako wykonawca nieudanego 

zresztą zamachu ua $ p. J. Pilsudskie- 

0. 
Mając takiegc zzłożyciela ; kierowni- 

ka, towarzystwe „Dnistr” siłą rzeczy 

stało się ośrodkiem, skupiającym świa- 

dome i czynne elementy. „ukraińskie”. 

Rozsiane po wszystkich miasteczkach 

i wsiach południowo - wschodnich agen- 

tury „Dnistru” są niewątpliwie nader do: 

godnym, tanim i bezpiecznym aparatem 

ich pracy organizacyjnej, dostarczają- 

cym w dodatku licznym działaczom 
środków utrzymana, 

Toteż z niemałym niepokojem i zdu- 

mieniem przyjęła polska opinja publicz- 

na wiadomość o prowadzonych, jakoby, 

pomiędzy przedstawicielami „Dnistru” a 

czynnikami miarodajnemi pertraktacjach, 

mających na. celu przekazanie „Dnistro- 

wi“ na terenie jeśo działania uprawnień 

Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 

Wzajemnych. Byłoby to przyznanie tej 

"nstytucji charakteru publicznego i rów- 

nałoby się nadaniu jej monopolicznych 

praw, a co za tem idzie, nowych i wiel- 

kich źródeł dochodu. 

Sprawa jest, jak widać, nader poważ- 

na i wymaga wyjaśnienia. 

  

Niewspółm erność teny - 
żyta i otrąb 

Cena otrąb żytnich stoi nieproporcjo- 

nalnie wysoko w stosunku do artykułu 

podstawowego, jakim jest żyto. Wskazu- 

ją to notowania giełdowe. Dla przykła- 

du podajemy, że podłuś przeciętnych 

wyliczeń za rok 1935 na giełdzie zbożo- 

wej w Poznaniu cena żyta wynosiła 

13,24 zł., zaś cena otrąb żytnich 9,98 zł., 

czyli stosunek wynosił 75,4 proc. W ro- 

ku obecnym cena żyta do cen otrąb 

żytnich układa się jeszcze „mniej ko- 

1 rzystnie dla rolnictwa. Przeciętna cena 

miesięczna żyta w kwietniu bieżącego 

roku wynosiła na giełdzie zbożowej w 

Poznaniu 15,01 zł. za 100 kg., cena zaś 

otrąb żytnich 12,59 zł, czyli stosunek 

relatywny wynosił 83,1 proc. 

Należy zwrócić uwagę na powyższy 

wyraźnie szkodliwy fakt dla interesów 

rolnictwa i podjąć dalsze starania w 

kierunku usunięcia powstałej anomalji. 

Sprawa naturalnie jest skomplikowa- 

na, bo wchodzą w grę różne czynniki. 

Przy sposobności trzeba . przypomnieć, ; 

że rolnictwo przed laty rozpoczęło sze- 

roką akcję budowy własnych młynów, 

rolniczych, zaopatrzonych w nowocze- 
sne maszyny. Młyny wystawiono, ale 

przeważnie przeszły one z rąk rolników 

do wierzyciela, którym jest Bank Pol- 
ski. Niektóre z nich są dzierżawione, 

jeden — podobno przez Żyda. 
Jest sprawą ważną dla rolnictwa i ca- 

łego społeczeństwa, aby młyny te były 
w ruchu i w ręku Polaków. Byłoby to 
jedną z okazji regulowania cen mąki i 
żyta. \ 

Rok 1923 był więc na terenie akademickim 
bardzo obfity w poważne wydarzenia. Obraz nie 
byłby pełnym, gdybym nie zaznaczył o zbrodniczym 
zamachu komunistycznym na terenie „Bratniej Po- 

*jedna czwarta, 

1 г ы s R... 

Wa:ka o młode pokolenie 
(ZE STENOGRAMU ODCZYTU) 

W r. 1923 zostało bardzo silnie postawione 
przez Młodzież Wszechpolską na terenie akade- 
mickim hasto „numerus clausus“. Rok 1923 jest 
rokiem wielkiego rozwoju organizacji. W Warsza- 
wie istniał organ centralny „Głos, 'w Poznaniu 
wychodził dwutygodnik „Akademik'”, W. tymże ro- 
ku, w dniach 22—24 kwietnia, odbył się drugi 
Zjazd Młodzieży Wszechpolskiej w Poznaniu. | 

W zjeździe „„Młodzieży Wszechpolskiej * wziął 
udział cały szereg przedstawicieli starszego społe- 
czeństwa, z Romanem Dmowskim na czele. Należy 
stwierdzić, że od pierwszych lat istnienia organiza- 
cji wytworzył się przedziwny stosunek duchowy 
między osobą Romana Dmowskiego i wszystkimi ty- 
mi, którzy w skład organizacji wchodzili, a przede- 
wszystkiem głównymi jej przewodnikami, 

W tymże roku 1923-im, w końcu kwietnia, 
Sejm był widownią akcji, związanej z „numerus 
clausus”, mianowicie 21 kwietnia, na Komisji O- 
światowej Sejmu, z ramienia Związku. Ludowo-Na- 
rodowego, został zgłoszony odpowiedni wniosek. — 
Wtedy to poseł Dubiel, będący członkiem Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, zgłosił wniosek o beztermi- 
nowe odroczenie rozpatrywanej sprawy aż do za- 
znajomienia się z wynikami ankiety wydziałów u- 
niwersyteckich. Oponował przeciwko temu ks: Lu-   tosławski. Wniosek posła Dubiela przeszedł 17 

33 wypowiedziały 
się za ograniczeniami dla Żydów. Niestety, jak się 
w następstwie okazało, jeden z posłów żydowskich, 
który po głosowaniu w Komisji Oświatowej powie- 
dział, że odbył się pogrzeb I-ej klasy dla wniosku 
o „numerus clausus', miał, jeśli chodzi o szereg 
najbliższych lat, zupełną słuszność ||| 

W tymże roku 1923-im, dnia 30 maja odbył 
się III Ogólny Zjazd polskiej młodzieży akade- 
mickiej we Lwowie. Był to zjazd, odbywający się 
wedłuś tych samych przepisów, jak wszystkie póź- 
niejsze zjazdy. Najważniejszą rzeczą, przeprowa- 
„dzoną na tym zjeździe, było uchwalenie statutu 
Związku Narodowego Polskiej Młodzieży Akade- 

„mickiej, który stał się pewnego rodzaju konstytu- 
cją akademicką i miał być dopiero .przekreślony 
przez ustawę akademicką Janusza Jędrzejewicza. 

- Pierwsze klasyczne wybory na zjazd ogólno - 
akademicki we Lwowie były pierwszemi wyborami, 
które.dały wspaniałe zwycięstwo obozowi narodo- 
wemu. Na tym zjeździe, jak się wyraził w jednej z 
rozmów przywódca Odrodzenia, Antoni Chaciń- 
ski, „Wszechpolacy byli już wszechpotężnymi pa- 
nami“. Bez ich udziału nie mogła zapaść żadna 
uchwała na zjeździe. Zjazd zakończył się powoła- 
niem Naczelnego Komitetu Akademickiego. Zjazd 
ten powołał, można powiedzieć, rząd narodowy na 
terenie akademickim. W skład obozu narodowego 
wchodził też ruch korporacyjny, który był integral- 
ną częścią obozu i poczynając od tych wyborów w 
r. 1923, członkowie korporacyj akademickich stale 
kandydowali na listach narodowych. 

  

mocy” uniwersytetu warszawskiego; mianowicie w 
maju została rzucona bomba pod „Bratnią Po- 
moc”. Wtedy zarząd „Bratniej Pomocy” szczęśli- 
wym trafem ocalał. Zamach był dokonany w dniu i 
o.godzinie zebrań zarządu, a wówczas wyjątkowo 
byliśmy wszyscy na wiecu w Politechnice. Ofiarą 

zamachu padł człowiek, który przypadkiem prze- 

chodził po schodach, dla którego napewno tą bom- 
ba nie była przeznaczona i przygotowana, ś.p. 
prof. Orzęcki. 

Przechodząc do okresu następnego, do lat 
1924, 25, 26. Muszę zaznaczyć, że po wyborach 
na zjazd ogólno - akademicki we Lwowie w roku 
1923,nastąpiło usiłowanie dywersji ze strony lewi- 
cowych organizacyj akademickich, które nie mogły 
się pogodzić z faktem, że obóz narodowy obejmuje 
rządy wśród młodego pokolenia. Mianowicie, kiedy 
w r. 1924 miały się odbyć wybory do t. zw. miejsco- 
wych komitetów akademickich, podlegających Na- 
czelnemu Komitetowi Akademickiemu, lewica za- 
aranżowała wybory do t. zw. rad akademickich. 
Celem tych wyborów było. wywołanie zamieszania 
wśród studentów, przyczem cel był dość daleko 
idący, mianowicie w r. 1924 miał się odbyć w 
Warszawie międzynarodowy konkres akademicki 
i organizacjom lewicowym chodziło o to, żeby na 
tym zjeździe mogły się zjawić dwie delegacje, 
reprezentujące Polskę. t. zn. żeby była również 
delegacja, która podlegałaby ich wpływom. Te- 
wszystkie wybory do rad akademickich zakończy- 
ły się zupełną klęską lewicy. у 

(D. <. n.).   

Gdyby krążące pogłoski okazały się 

prawdziwemi, t0 polski stan posiadanja 

na naszych kresach poludniowo-wschod- 

nich doznałby nowego, dotkliwego u-, 

szczerbku, 
H. 

— — о— —< 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 5-go czerwca 

DEWIZY 
Holandja 359.25 (sprzedaż 359.97, kup 

no 358.53) Berlin 213.45 (sprzedaż 213.98 
kupno 212.92); Bruksela 89.95 (sprzedaż 
90.13, kupno 89.77); Gdańsk (sprzedaż 
100.20, kupno 99.80); Kopenhaga (sprze- 
daż 119.59, kupno 119.01); Helsingfors 
(sprzedaż 11.79, kupno 11.73); Londyn 
26.74 (sprzedaż 26.81, kupno 26.27); Ma- 
dryt (sprzedaż 72.70, kupno 72.40); Nowy 
Jork 5.31 i siedem ah (sprzedaż 5.33 
i jedna ósma, kupno 5.30 i pięć ósmych); 
Nowy Jork (kabel) 5.32 (sprzedaż 5.33 i 

kupno 5,30 i trzy czwar- 
te); Oslo 134.30 (sprzedaż 134.63, kupno 
133.97); Paryż 35.01 (sprzedaż 35.08, kup 
no 34.94); Praga 21,98. (sprzedaż 22.02 
kupno 21.94); Sztokholm 137.80 (sprze- 
daż 138.13, kupno 137.47); Zurych 171.80 
sprzedaż 172.14, kupno 174.56); Wiedeń 
sprzedaż 100,00, kupno 99.60); Montreal 
sprzedaż 5.30 i pół, kupno 5.28); Medjo- 
lan (sprzedaż 42.10, kupno 41,80). 

Tendencja dla dewiz niejednolita. Ru- 
bel srebrny 1,60; 100 kopiejek w bilonie 
rosyjskim 0,77. 

PAPIERY PROCENTOWE 
1 proc. pożyczka stabilizacyjna 58,00 

(w proc.); 3 proc. pożyczka premjowa in- 
westycyjna I em. 68,50, II em, 69,50, ser- 
je I i II em. 77,00; 4 proc. państwowa 
požyczka premjowa dolarowa 50,00 — 
50,50; 5 proc. konwersyjna 52,75; 8 proc. 
L. Z. i obligacje Komun. Banku gospo- 
darstwa krajowego po 94,00 (w poci 
7 proc. L. Z. i obligacje Komun. Banku 
gospodarstwa krajowego po 83,25; 8 
roc. L. Z. Banku rolnego 94,00; 7 proc. 

t. Z. Banku zn 83,25; 5 i pół proc. 
L. Z. i obligacje 
darstwa krajowego po 81,00; 8 proc. ob- 
ligacje budowlane Baski Poe 

krajowego 93,00; 7 proc. L. ow. kred. 
przem. pol. funtowe 81,60 (w pach 
8 proc. L. Z. Tow. kred. przem. pol. funt. . 

93,50 — 94,50 (w proc.); 4 i pół proc. 
L. Z. ziemskie serja V — 45,25 — 45,00; 
4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. 
serja L — 41,50 — 40,75. 

$ proc. L. Z. Warszawy 55,00 — 55.25; 
4 i pół proc. L. Z. Warszawy 54.00 — 
53.75; 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 
53,50 — 54,00 (drobne odcinki) 54,00 — 
54,50; 5 proc. m. Siedlec (1933 r.) 28,75; 
5 proc. L. Z. Kielc (1933 r.) 44,00; 6 proc, 
obligacje m. Warszawy 8 i 9 em. 52,00. 

AKCJ E 
Bank Polski — 10400 — 103.00; 

Warsz. Tow. fabr. cukru — 29,50 Wę- 
giel — 15,00; Lipop — 14.00 — 13.75 — 
14.00; Modrzejów — 6.15 — 6.20; Ostro 
wiec — 32,50; Starachowice — 35.75 — 
36.00 — 35.90; Haberbusch — 43,50. 

« Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 5-$go czerwca 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych za gotówkę. 

Kursy ustalone na podstawie cen gieł 
dowych. 

Pszenica: jednolita 753 gl. 23,50—24,00; 
Pszenica zbierana 742 gl. 23,00 — 23,50; 
Żyto | standart 700 gl. 14,75 — 15,00; Ży- 
to I-A standart. 710 gl. — — — —; Żyto 

II st. 687 gl. bez obrot, 14,50 — 14,75; O- 
wies I stud. 497 gl. 15,75 — 16.25; Owies 
I-A stand. 516 gl. 16,25 — 16.50; Owies 
II stand. 460 gl. 15,25 — 15,75; Jęczmień 

browarny 689 gl. bez obrot. 15,50—15.73; 
620,5 gl. 14.75 — 15.00; Groch polny 
Jęczmień 678-673 gl. 15,50—15,75; Jęcz- 
mień 649 gl. 15.00 — 15.25; Jęczmień 

17,50 — 18,50; Groch Victoria 27,00 — 
29,00; Wyka 21,00 — 22,00; Peluszka 
21,00 — 22,00; Seradela podw. czyszczo- 
na 28,00 — 30.00; Łubin niebieski 10,00 
— 10.50; Łubin żółty 12,50 — 13.00; Rze 

ak zimowy bez obrotów. 41,50 — 42,50; 
Rzepik zimowy bez obr. 40,50 — 41,50; 
Rzepak letni bez obr. 40.50 — 41,50; Rze 

ik letni bez obr. 41,00 — 42,00; Siemie 
Briano basis 90 proc. 36.00 — 36.50; K;- 
niczyna czerw. sur. bez gr. kanianki 
105.00 — 120.00; Koniczyna czerw. bez 
kan. o czyst. 97 proc. 145.00 — 155.00; 
Koniczyna biała surowa 60.00 — 70.00; 
Koniczyna biała bez kan. o czyst. 97 
proc. 80.00 — 100.00; Mak niebieski bez 
obrot. 59.00 — 61,00; Ziemniaki jadalne 

3,25 — 3,75; Mąka pszenna gat. I-wycią- 
gowa 0-20 proc. 36.00 — 38.00; ąka 
szenaa gat. I-A 0-45 proc. 34,00 — 36.00 

Maka szenna gat. |-B 0-55 proc. 33,00— 
34,00; Mąka pszenna gat. I-C 0-60 proc. 
32,00 — 33,00; Mąka pszenna gat. I-) 
0-65 proc. 31,00 — 32,00; Mąka pszenra 
II-A 20-55 proc. 30,00 — 31,00; Mąka 
szenna gat. II-B 20-65 proc. 28,00 -- 
100; Mąka pszenna gat. II-C 45-55 proc. 
————— ; Mąka pszenna II-D 45- 
65 proc. 25,00 — 26.00; Mąka pszent.a 
II-E 55-60 ргос. — — — — — ; Mąka 
pszenna gat. II-F 55-65 proc. - 
25,00; Maka pszenna gat. II-G 60-55 
proc. 23,00 — 24.00; Mąka pszenna III-A 
65-70 proc. — — — — —; Mąka pszen- 
na gat. III-B 70-75 ргос. — — — — — 5 
Mąka pszenna pastewna 16.00 — 17,00; 
Mąka pszenna razowa 0-95 ргос. — — — 
— —, Mąka żytnia „wyciągowa” 0-30 
proc. 22,50 — 23,50; Mąka żytnia gat. l 
0-50 proc. 22,50 — 23,50; ąka žytnia 
ga.t I 0-65 proc. 21,50 — 22,50; Mąka żyt 
nia gat II 50-65 proc. 18,00 — 18.50; Mą- 
ka żytnia razowa 0-95 proc. 18,00 — 
18,50; Mąka żytnia poślednia ponad 
65 proc. 14,00 — 14,50; Otręby pszenne 
grube przem. stand 12,00 — 12.50; Otra 
stand. 11,00—11,50; Otręby żytnie 10.50 
11,50; Otręby pszenne miałkie przem. 
stand. 11.00—11,50: Otręby żvtnie 11.00 
—11,00; Makuchy lniane 17,50 — 18,00; 
sojowy 45 proc. bez obrot. 22,9: — 23.00, 
Makuchy rzepakowe 14.50 — 15.00 Śrut 
S obrót 1703 tonn, w tem żytą 

325 ton. Usposobienie spokojne., 

omun. Banku gospo” : 

  

 



  

  

  
  

        

Hurtowy skład towarów 

galanteryjnych. Najtai- 

sze źródło kupna nici, 
pończoch, skarpetek i 

rękawiczek.     

  

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pogoda naogół chmurna i dość ciepła, 

miejscami deszcz. 

Słabe wiatry z kierunków wschodnich. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Rekolekcje zamknięte dla 

Młodzieży Żeńskiej (Kat. Stow. 
Młodz. Żeńskiej), w Domu Rekolek- 
cyjnym w Kalwarji Wileńskiej, odbę- 
dą Zm dniach od 5 do 18 czerw- 
ca. Zgłaszać się po „kartę przyjęcia” 
do Dyrekcji Domu Relk.: Wilno 12, 
Kalwarja, — lub do Biura Domu 
Rekol. w Wilnie, ul. Zarzecze 13—2, 
najpóźniej do dnia 12 czerwca. 

Z MIASTA. 
— Wycieczka lekazy warszaw- 

skich Do Wilna przybyła liczna 
wycieczka: lekarzy warsząwskich. 

ie warszawscy zwiedzili wczo- 
raj szpitalę miejskie, ośrodek zdro- 
wia, kliniki U.S.B. oraz zapoznali się 
z historycznemi zabytkami Wilna. 
Wycieczka liczy około 90 lekarzy. (h) 

— 4 pociągi popularne przybyły ; 
do Wilna. Dnia 6 bm. przybyły do 
Wilna 2 pociągi popularne z War- 
szawy i Mołodeczna. Dziś przyby- 
wają pociągi popularne z Talkino 
1 Gdyn 

BiG ZZBZ 

wileńska 
go Okręgu Kolejowego L.O.P.P. za- 
ofiarowali od dnia 1.VI. rb. na po-, | 
pełnienie Funduszu Obrony Narodo* 
wej po 10/0 miesięcznie do końca 
roku kalendarzowego. 
— XI-te posiedzenie naukowe Wi- 

leńskiego I-wa Lekarskiego wspól- 
nie z Wileńskiem Kołem T-wa Inter- 
nistów Połskich odbędzie się dnia 
8. VI.36 r. o godz. 20-ej w: lokalu 
własnym przy ul. Zamkowej 24. 

— Chrześc. Związek Zawodowy 
Dozorców domowych (Metropolital- 
na 1) podaje do wiadomości dozor* 
com m. Wilna i członkom Związku 
najbliższy program pracy, a miano- 
wicie: 1) Dn. 11 czerwca zbiórka 
wszystkich o godz. 9 rano w sali 
przy ul. Metropolitalnej 1, celem 
wzięcia udziału ze sztandarem Związ- 
ku: w procesji Bożego Ciała. 2) Dn. 5 
lipca zbiórka w kościele św. Ducha 
o godz. 6 rano, poczem pielgrzymka 
do Kalwarji. 

į „ — Posiedzenie Wil. Oddzialu Pol- 
„skiego T-wa Historycznego odbędzie 
„się dn.8 (poniedziałek) b.m., o godz. 
;19-ej w lokalu Seminarjum Histor, 
U.S.B. (Zamkowa 11). Na porządku 
|dziennym odczyt prof. M. Limanow- 1. 

— Wystawa „Marszalek Jėzei skiego p. t. „Ziemie pierwszych Sło- 
Piłsudski a Wilno“ w Bibljotece Uni- 
wersytedkiej, ze względu na wielką 
frekwencję, będzie otwarta jeden ty- 
dzień dłużej, a mianowicie od 8-g0 
do 14-go czerwca w godz. 10 do 15-ej. 

Wistęp bezpłatny (ul. Uniwersy- 
tecka 5). 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Otwarcie sezonu letniego w 

Akademickiej Kolonji Legaciszki, Za-, 
rząd Stowarzyszenia Bratnia Pomoc 
Pol. Młodz. Ailkadem. U.S.B. podaje 
do wiadomości kol. kol., że sezon 
letni w Akademickiej Kolonji Lega- 
ciszki zostanie uruchomiony w dniu 
20 czerwca rb. Zapisy przyjmuje Se- 
kretarjat Bratniej Pomocy (ul. Wiel- 
ka 24). Koszt utrzymania całodzien*; 
nego 2 zł. 50 gr. Podania o miejsca 
ulgowe należy składać do dnia 15 
czerwcą, rb. 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Przyjmowanie zapisów ‚ 40 

Prywatnej Żeńskiej Szkoły Zawodo- 
wej Stow. Służba Obywatelska 
w. Wilnie przy ul. Bisk. Bandurskie- 
go 4, rozpocznie się z dn. 15-g0 
czerwca. Kancelarja czynna codzien” 
nie oprócz świąt od godz. 10-ej do 
14-ej. 

— Prywatna VI klasowa Koedu- 
o zkola Powszechna „Dziec- 
ko Polskie* — Wilno, ul. Mickiewi- 
cza 11 m. 11, przyjmuje zapisy do 
wszystkich klas codziennie w godz. 
13—15. Rutynowane siły nauczyciel- 
skie. Troskliwa opieika. 

— Kierownictwo Pryw. Koeduk. 
Szkoły Powsz. B. Machcewiczowej i 
H. Siewiczowej, pod nazwą „Nasza 
Szkoła”, przy ul. Mickiewicza 19, 
podaje do wiadomości Rodziców, że 
przyjmuje zapisy dzieci do wszyst- 
kich oddziałów szkoły powszechnej 
i przedszkola, codziennie od 25 maja 
— 20 czerwca, od ne 12—14. 

zaminy systemami :yjnym. 
> Pore. Koed. Szkoła Powsz. 

im. Elizy Orzeszkowej, z polskim 
i francuskim językiem nauczania, 
podaje do wiadomości rodziców, że 
zapisy dzieci do przedszkolą oraz do 
wszystkich oddziałów Szkoły Po- 
wszechnej, przyjmują się codzień do 
dn. 20 czerwca w godz. 10—1 popoł. 
w kancelarji szkoły, zk Ponomar- 
ski 2 (Zarzecze). 

Rutynowane siły nauczycielskie, 
troskliwa opieka, egzaminy syste- 

mem! lekcyjnym, 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Na Fundusz Obrony Narodowej. 

Pracownicy Sekretarjatu Wileńskie- 

jwian*”. Wstęp wolny. 
‚ - — Zarząd Narod. Organizacji Ko- 
jbiet zawiadamia wszystkie swe 
członkinie i sympatyczki, że we wto- 
rek, dn. 9-go bm. o godz, 6-ej, w sali 
Stronnictwa  Narodowiego  (Mosto- 
'wa 1) odbędzie się ostatnie przed- 
walkacyjne zebranie miesięczne, na 
którem przedstawione zostanie spra- 
wozdanie z ogólnego zjazdu delega- 
tek z całej Polski w Warszawie. 

ODCZYTY. 
— Wydział I Towarzystwa Przy- 

(jaciół Nauk. Posiedzenie Wydziału I 
odbędzie się w poniedziałek 8 b.m., 
o godz. 18-ej w lokalu Seminarjum 

! Polonistycznego (Zamkowa 11). Po- 
| rządek dzienny: Odczyt prof. K, Gór- 

  

Największa na Wileńszczy- 

źnie polska Składnica Ga- 
lanteryjna. Specjalność do- 
stawy dla spółdzielni; wa 
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B. minister Jaszczołt 
pisarzem hipotecznym 

w Łodzi 
| Pisma stołeczne donoszą, że b. 
minister Opieki Społecznej, p. Wła- 
dysław Jaszczołt został mianowany 
pisarzem hipotecznym przy Sądzie 
Okręgowym w Łodzi. P. minister 
Jaszczołt ma przybyć do Łodzi w 
przyszłym tygodniu celem objęcia 
urzędowania. 

f 

: Kredyty Iombardowe 
dla Aukcyj Futrzarskich 
Komitet Wykonaweozy Aukcyj Fu- 

trzarskich w Wilnie (24 i 25.VI.) uzy- 
skał odpowiednie możliwości na fi- 
nansowanie: nadchodzących na auk- 
cje transportów w sensie udzielania 
pożyczek lombardowych pod zastaw 
nadesłanych skór surowych w wyso- 
kości do 80% wartości towaru. — 
Bardzo wygodną dla uczestników 
aulkcyj jest ta okoliczność, że uczest- 
nik, który nie sprzedał na: aukicjach 
swiego towaru, nie ponosi (żadnych 
„kosztów z tytułu składowego, aseku- 
racji i ekspedycji powirotnej. 

' Proces o zajścia w Przytyku 
RADOM. — Piątkowa  rozpra- 

wa podjęta została o godz. 8.30. Na 
wstępie oskarżony Feldberg składa 
uzupełniające zeznania w sprawie 
jego udziału w delegacjach do staro” 
sty, poczem sąd przystępuje do ba- 
danią dalszych świadków. 

Świadek  Aftanas, przodownik 
służby śledczej opisuje wypadki 
dn. 9 marca w Przytyku i fakt prze- 
prowadzenia rewizji w domłu Leski, 
gdzie znalazł łuski rewolwerowe. 

Św. Rumieńczyjk, rolnik, stał w 
czasie zajść pod: kościołem: i widział, 
jak oskarżony Borenkiztejn wybiegł 
z bramy swego domu i strzelił z re- 
wolweru do ludzi, stojących w odleg 
łości 10 15 kroków. Czy kogo trafił 
— nie wie. 

Św. Żabicki, Ikierownik szkoły 
powszechnej w Przytyku zauważył 
jednego z policjantów w towarzyst- 
wie młodego żyda w okularach. 
Wichodząc: poza bramę na podwórze 
posterunku osobnik ów wyjął z kie- 
szeni rewolwer i oddał go niejakie- 
mu Culkirowi. Zwrócił na to uwagę 
jednemu z posterunkowych. Na py- 
tanie prokuratora co do  naślirojów 
w Przytyku, świadek zaznacza, że 
postawa ludności żydowskiej była w 
czasie zajść agresywna. 

Na tem przewodniczący zarządza 
o godz. 12-ej półgodzinną przenwę. 

Po przerwie o godz. 12.40 zezna- 
wał w dalszym ciągu świadek Żabic- 
ki, wyjaśniając szczegóły, zajść. Na- 
stępny świadek Włosek, nauczyciel 
szkoły powszechnej w Przytyku wy* 
szedł na przedmieście Zachęta, gdzie 
wraz z policją uspokajał tłum, dora- 
dzając ludności żydowskiej  niewy- 
chodzenie na ulicę. 

Św. Piotrowsiki, wywiadowica po-, 
licji państw. zeznaje na okoliczność 
przeprowadzenia oględzin zdemolo- 
wanych w czasie zajść domów żydow 
= przytaczając szereg szczegó” 
ów. » 

z wala go nagle uciekająca 

go świadka i konieczności odczyta- 
nia jego zeznań, złożonych w: śledz- 
twie, sąd odczytuje zeznania świad- 
ka i ustala sprzeczności. 

Św. Regulski, kowal, jest właści” 
cieelem domu, w którym mieszkała 
rodzina zamordowanych  Minkow- 
skich. Około godz. 15.30 zaimitereso- 

furmanka 
z miasta. Dowiedział się również, że 
tam strzelają. W] kilka chwil później 
ukryła się u niego w mieszkaniu ro” 
dzina żydów Sztarków, złożona z 5 
osób. Po jalkimś czasie zauważył 
przed domem tłum, a gdy wyszedł na 
korytarz zobaczył leżącego na zie- 
mi Minikowskiego, którego trzech 
osobników okładało laskami. Krzy- 
knął na nich i osobnicy ci uciełkli. Ża 

sienią leżała na ziemi Minkowska. 
Na pytanie prokuratora czy poznał- 
by! osobników, którzy bili  Minikow- 
slkiego, odpowiedział, że nie, gdyż 
działo się to szybko i w wielkiem 
zamieszaniu. 

W, czasie zeznań Regulskiego osk. 
Feldber$ zrywa się nagle z miejsca 
i woła: „nie mogę tego wytrzymać, 
on go sam zabił”, poczem padł nie- 
przytomny na ziemię. Przewodniczą- 
cy zarządza przerwę, w czasie któ- 
rej Feldberga wyniesiono z sali. 

Po wznowieniu posiedzenia św. 
Regulski odpowiadał na pytania pro- 
kuratora i obrońcy, poczem prze- 
wodniczący odroczył rozprawę „do 
soboty ode 8 rano. . 

  

Požegaanię na ziemi polskiej 
Ks. Kardynała Marmaggiego 
W. czwartek 4 bm. opuścił War- mówienie pożegnalne Ks. Biskupa 

Ks. 

skiego „Wybrane rozdziały z mono-, 

szawę i Polskę JEm. Ks. Kandynał Bromboszcza, Pronuncjusz za- 
Franciszek Marmaggi, Pronuncjusz znaczył, że po długich latach pobytu 
Apostolski. Odjeżdżającego przed- wśród nas pokochał Polskę jak dru- 
stawiciela Ojca św., który po ośmiu gą swoją Ojczyznę. Teraz, odjeżdża- 
latach pobytu w naszym kraju po-.jąc, składa Narodowi i Państwu Pol- 
zyskał sobie serca najszerszych sfer skiemu swoje najlepsze, najserdecz- 
społeczeństwa, żegnano bardzo uro- niejsze życzenia szczęśliwego toz- 
czyście i ze szczerym żalem. Na woju w obfitości błogosławieństw 
dworcu w Częstochowie, Radomsku, Bożych. Pociąg wiozący; Ks. Pro- 
Zawierciu i Sosnowcu ustawiły się nuncjusza ruszył z przepełnionego 
reprezentacje organizacyj i stowa- przez Ślązaków dworca katowickie- 
rzyszeń katolickich ze sztandarami i go przy śpiewie „Boże coś Polskę”. 
orkiestrami, manifestując /'wraz z| Uroczystość pożegnania odbyłą się 
licznemi rzeszami publiczności kuiw podniostym, wzruszającym na- 
czci  przejeżdżającego dostojnika | stroju i z pewnością wywarła nieza- 
Kościoła. tarte wrażenia na dostojnym Przed- 

Szczególnie uroczyste pożegna”| stawicielu Stolicy _ Apostolskiej, 
nie odbyło się w Katowicach, gdzie| który z takiemi samemi, jak przy od- 
na dworzec, na którym zgromadziły| jeździe, dowodami szczerego przy- 
się b. liczne delegacje stowarzy”| wiązania i czci spotkał się w Polsce 

; szeń Alkcji Katolickiej i tłumy ludno-| na każdym kroku przez cały czas 
|ści, przybył również JE. Ks, Biskup| swego urzędowania w Warszawie. 

Wstęp dla członków: i gości. 

WYPADKI 
— Qd ugryzienia muchy — zmarła, Nie- 

uczenicę szkoły powszechnej w Kolonji Wi- 

leńskiej Helenę Markowską. Markowska w 

drodze do domu została ugryziona przez 
muchę, która, będąc widocznie zaraźliwą, 

spowodowała ciężkie zasłabnięcie i następ- 

nie zgon. Wypadek tragicznej śmierci Mar- 

kowskiej, zarówno wśród uczenic-koleżanek, 

jak też i mieszkańców wywarł wstrząsające 

wrażenie. (h) 

— Tragiczna zabawa w „wojnę”. Pod- 

czas wczorajszej zabawy w „wojnę”, urzą- 

je na wzgórzach koło gór Szyszkiń- 
! skich przez grupę chłopców, odniósł ciężką 

ranę od uderzenia kamieniem w głowę Mi- 

chalonek Ignacy (lat 14) i wybicie oka le- 
wego Stefan Bičkowski  (Wiłkomierska 
114). (h) 

— Zamach samobójczy. W dniu wczo- 
rajszym targnęła się na życie 28-letnia H. 

Ruczyńska (Żebrowa 14, która wypiła wię- 

Жега dozę nieznanej trucizny, Desperatkę 
w stanie ciężkim skierowano do szpitala 

j Św. Jakóba. Powód zamachu — rozstrój 

nerwowy. (hb) = 

— Zagadkowy zgon. W mieszkaniu przy 
Sołtańskiej 5 znaleziono zwłoki Natalji Ko- 

walówny, lat 23. Kowalówna zmarła w za- 

gadkowych okolicznościach, wobec czego 

zwłoki jej zabezpieczono do dyspozycji 

władz sądowych. (h) 

  
grafi o Stanisławie Krzemińskim”*.' 

zwykle tragiczny wypadek spotkał 14-letnią | 

Św. Wiielocha, 16-letni chłopiec, 
„biegnąc przez ul. Warszawską, wi- 
i dział jak Banda groził chłopom, trzy- 
mając w ręku rewolwer i rzucając 
pod ich adresem wyzwiska. 

! Św. Kwietnieweiki, rolnik, szedł 
„na rynek i zauważył, że żydzi z ja” 
| kiemiś przedmiotami w ręku wyszli 
|z różnych mieszkań i sklepów i za- 
mierzali się na chłopów. 

Św. Kacprzak, rolnik, był na jar- 
mariku, gdzie spotkał się z Kwwiet- 
niewskim i zauważył w pewnym 
momencie, jak ludzie zaczęli ucie- 
kać. Koło domu szewca Haberberga 
zauważył trzech żydów. Jeden z 
nich trzymał w ręku prawidło do 
butów i uderzył jakiegoś chłopa w 
ramię, drugi rzucił odłamkiem cegły, 
trafiając po prawej stronie w okno, 
trzeci zaś trzymał kamień w ręku. 
Widział również Haberberga biegną- 
cego z młotkiem szewckim. 

Św. Abraham Pomrok, krawiec, 
zeznaje, że z tłumu, który ustępował 
z pod posterunku licji sing 
kilku osobników, udając się na: ry- 
nek, gdzie zaczęli rozbijać stragany 
krawieckie. Z pośród rabujących 
poznał osk. Józefa Florczaka. W 
czasie zeznań tego świadka wywią- 
zuje się polemika iędzy przed- 
stawicielem twa cywilnego 
adw. Kowalskim i obrońcą Gajewi- 
czem z jednej strony, a obrońcą Be- 
rensonem i Ettingerem z drugiej na   

    Cena losu — 40 zł., 

soy do nabycia 
w szczęśliwej kolekturze 

itemat sprzeczności w zeznaniach te"! 

PA kerwów A 1 „000.000 zł. 

| S. GORZUCHOWSKIEJ + 
Pół — 20 zł. Ćw. — 10 zł. 

, Bromboszcz. iadając na prze- 

Dziś, 7 czerwca — są 
Spółdzielczości" 

Obywatele! Życie! Polski we- 
szło obecnie w okres przełomowy. 

1 Rozproszkowany  organizacyjnie 
| naród nie może sprostać coraz Бат- 
dziej pietrzącym się trudnościom po- 

|litycznym, społecznym i gospodar- 
iczym w kraju i na świecie. 

Bezpośrednie i groźne niebezpie- 
czeństwa kołaczą natarczywie krwa- 
wemi wypadkami ostatnich tygodni 
do sumień ludzkich, do obywatel- 
skiej dojrzałości społeczeństwa, wzy- 
wając je do postanowień rychłych 
i zasadniczych. Jeśli bowiem! Polska 
ma żyć i nozwijać się wszechstronnie 
jako państwo niepodległe, musi zbio- 
rowym: wysiłkiem, potęgą swej woli 
zdobyć się na dokonanie przemian 
ustrojowych — głębokich pod wzglę- 
dem politycznym, sprawiedliwych 
społecznie i radykalnych  gospo- 

0. 
WI takk poważnej chwili obchodzi 

spółdzielczość swe doroczne święto. 

(Kap) 

Dzień 

tego nietylko stwierdzeniem faktu, 
że idziemy naprzód, lecz jest; dowo" 
dem zespolenia i solidarności epo- 
łecznej szerokich warstw narodu, 
które, wznosząc się ponad swe spra- 
wy dzisiejsze, współdziałają w prze” 
kształcaniw luźnych, słabych gromad 
ludzkich w zwartą świadomą siłę 
społeczną. Nie może, nie powinno 
być biernych widzów tego bohater 
dkiego zmagania się pokoleń o lep- 
sze, jaśniejsze: jutro. й 

Wszyscy na iront spółdzielczy! 
Rozwińmy sztandary w dniu Świę- 

ta Spółdzielczości! 
Oto biało-czerwony znak, że dro- 

ga jest sencu każdego obywatela 
ojczyzną przodków naszych, bohate- 
row walk o wołność i sprawiedli- 
wość, ojczyzna naszych dzieci, dzie- 
dziców naszego dorobku i naszej 
walki. 

Oto sztandar o barwach tęczo- 
wych, świadczący o bohateńskiej so-   Było ono zazwyczaj propagandą 

haseł, przeglądem dorobku społecz- 
no - gospodarczego. Dziś musi być 
mobilizacją szeregów, zwróceniem 

|wwiagi na wzmocnienie i pogłębienie 
prac organizacyjnych a nadewszyst- 
ko czujnością w służbie idei, aby nie 
została zaprzepaszczona w rozstrzą 
saniu i załatwianiu tylko bolączek 

  
  Tegoroczny przegląd sił spółdziel- 

w dniu 7 czerwca jest 

codziennych. : 

lidaności ruchu spółdzielczego świa- 
„ta, o jego niezłomnem postanowieniu 
przebudowy tego ustroju na ustrój 
nowy, oparty na spawiedliwym sto- 
sunku do człowieka, „pozbawiony 
cech ucisku i wyzysku kapitału, pro” 
mieniejący szczęściem wszystikich. 

Do pracy o nowe jutro Polski 
i światą — na front spółdzielczy! 

CENTRALNY KOMI 
DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI
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HELIOS) + Tim miosny prod, amen   

rewełacylny, 
rykańskiej 1936, 

Pocz. o 2-ej ię dwa gintynnprzeboje w jednym programie: 

1» Mężczyźni w 

NiedezpieCZnyM WIEKI 
RT W roł. gł, Mary Astor, Ginger Rogers 

Teatr | muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Popo- 

łudniówka. Dziś o godz. 4-ej komedja К- 

Dickensa p.t. „Świerszcz za kominem' w re- 

żyserji W. Czengerego. Ceny propagandowe. 
Wieczorem o godz. 8 m. 15 dramat H. 

Ibsena „Upiory“. Ceny zniżone. 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 

dyńskim. Popołudniówka, Dziś o godz. 4-ej 

  

"Mam 19 lat 
W roli głównej: znana gwiazda 

komedja Huxley'a p.t. „Wiosenne porządki”. 

Ceny propagandowe. 

Wieczorem o godz. 8 m. 15 —.w Te- 

Katarzyna Hep 
Nad program: Atrakcje. 

Na I s. balkon 25 gr. parter 54 gr. wiecz. o 

CASINO | Gi 
Grzesznik 
2) Najbardziej ulubiona gwiazda „Z a i e d w i e 

ekranu MARGARET SULIAWAN 
w jej popisowej roli 

,W rol. gł. męskiej JOHN BOIES 
Ceny na wszystkie seanse: balkon 5 gr. parter od 564 

Dziš premjera! Wielki podwójny program 

Wyjątkowo Piękne Widowisko Filmowe 

sal 
burn rm 

d 40 gr. 

ALIENTE i 
iasto miłości 

Ceny zniżone: Balkon 26 gr. parter 54 gr. wiecz. od 40 gr. 
z żywiołową DOLORES DEL RIO 

  

Porywający 
romans 

wczoraj” 
gr. Pocz. o 2-ej. 

    
  

WŁODZIMIERZ 
PIK LEL 

WILNO, WIELKA 7. 

SUKNA 

branży = spożywczo- 
kolonjalnej,  posiada- 
jący wieloletnią prak- 
tykę, poszukuje pracy 
za skromne wynagro- 
dzenie. Przyjmie też 

|każdą ianą pracę, po- 
siada dobre rekomen- 

TEL. 11—55 

FUTRA 

  

atrze Letnim premjera doskonałej komedji 

w 3-ch aktach Bradella (przekład G. Ole- 

chowskiego) p. t. „Chcę właśnie ciebie”, w 

obsadzie pp. H. Drohocka, E. Ściborowa, 

L. Zielińska, H. Borowski, K. Dejunowiez, 

W. Ścibor, K. Utnik, W. Zastrzeżyński. Re- 

żyserja — W. Czengery. Dekoracje — W. 

Makojnik. Ceny zniżone. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”*. Dziś o 

godz. 8.15 wiecz. wspaniała op. Kalmana 

„Hrabina Marica" z Kulczycką. Operetka 

ta grana będzie tylko trzykrotnie. Zmiżki 

ważne. 

— Dzisiejsza popołudniówka w „Lutai“, 

Wal“ dla O godz. 4 popoł. po cenach propagando- 

ROESEIB kiss | BŁAWA Ty: 9984-53] wych op. „Księżniczka Czardasza”. 
: i OSTATNIE NOWOŚCI — CENY NISKIE WENTKA — „Carewicz" — sok kio 

ŚWIATOWID Wzruszający poernat miłosny | ach dowych. ność ės dada 
Miekiewicza 9 | I 

          

  

ы VASARIO ESI LKA 
P labi Świ: przedsięb.  handlow., Ч RSA 

em „asa : kklepie lub jakiej Z za. Kotar Studjo. 
| y n m a r n Oo t r a Ww n y i NASZE PZ a Wielki radjowy koncert niedzielny 

| 29 0 B l A D Y \ znaj pod NA z udziałem Ady Sari. 

| Emocjonująca treść! Frapująca akcjal Piękne tło! W rol. gi.: slynny i Kiaskie ol hab RO aijwykwiśk: | i 52—2. Zimowe imprezy Polskiego Radja, które 

| alpinista Louis Trenker oraz Marja Anderson. jeże jszych. — Bonifraterska 4, m. 6- | MŁODA, | NOO) cieszyłysię tak wielką popularnością wśród 

Nad program atrakcje dźwiękowe 
wraki | ni Żak a A swo 

Zasobni w doświadczenia, obeznani z nowemi zdo- 

byczami wiedzy ogrodniczej fachowcy Cię pouczą, 

  

  

  o |dząca z Kresów sta-|PRACOWN.BUDOWL. 
  

Turbiny 

ie, 

! 'arszawy, “ 
| MAJĄTKI, romai mi A 
domy — „Inłormator”,' torka-wychowawczyni'poleca wykwaliiikow. 
Boniiraterska Nr. 4, (jęz. francuski) wyje- pracowników budowl: 

brukarzy oraz 

„inteligentna,  pocho-|ZWIĄZEK ZAWOD. radjosłuchaczy, mianowicie „Podwieczorki 
I w Bristolu", zastępuje w sezonie letnim po- 
dobny rodzaj audycji, nadawany z wielkiego 
studja radja. Są to koncerty niedzielne, a 

charakterze popularnym, przeważnie weso- 

jemmości. Tak np. w miedzielę 7 czerwca 

| jak masz zwalczać szkodniki w sadzie i ogrodzie. wodne „Framcis'a' M6 ss KO do murarzy, Gleśli, mala- |łym, których celem jest sprawienie radjo- 

i WALCE młyńskie, PSA kulturalnej na rzy, zdamów, tapice-|-juchaczom jaknajwięcej rozrywki i przy- 

  

  

  

tentrala Zaopatrzeń Ogrodniczychy 
wł. J. Krywko. WILNO, ul. ZAWALNA 28 Tel. 21-48 

Przy zakupach fachowe porady bezpłatne 

Wypożyczalnia opryskiwaczy 

"MM 

MOTORY na gaz-ssane, 
TRANSMISJE i wszystko do 

młynów poleca na dogodnych 
warunkach firma 

į 

  

Juž otwarta RESTAURACJA Po informacje i cenę prosimy 

Bo aa e 4 wrze- rów, 
DZIERŻAWY Ż sień. Posiada pierw- wszelkiego rodzaju ro- 

$ 4 szorzędne referencje. botników niełach, Mo- 
Lroooooeecoweececcew0| Adres: Zakretowa 7— stowa 1, Sekretarjat, 

3, od godz. 4—7 wiecz. godz. 18—20, 
SAGA r ZI 

> ! 

STUDENT U.S.B., Il R 
RÓŻNE (. KIŃDT, Radom 27 TEE: : s 9 bramskiej 29 (dawne specj. matematyka, fi- Ż i 

seminarjum męskie im. zyka, chemja — udzie- 
Bližszych 

  

wystąpi Wielka Orkiestra Polskiego Radja 
pod dyrekcją M. Mierzejewskiego oraz sze- 

reg wybitnych artystów: słynna śpiewaczka 

Ada Sari, baryton Jozef Korolkiewicz, Mar- 
jusz Maszyński, Chór Połskieżo Radja, oraz 

Stanisław Dzięgielewski i Grzegorz Kardas, 
którzy odegrają utwory na dwa fortepiany. 

Przez zaangażowanie najwybitniejszych sił, 

WW. Pó ik 5 By acaó wię 6 1. Zana). mejla Lai za pcz : A - ^ :koncerty te stać będą na poziomie bardzo 

ui. „ Pohulanka 7, vis a vis Izby Skarbowej. : : łormacyj udziela za- oz 2.000 wysokim i świadczyć będą o skutecznych 
cząd klasztoru S.S.Wi-| Admin. „Dz, Wił'* dla poszukuje się wspól- usił isc | Polskiego 

Po gruntownie przeprowadzonym remoncie pod 
Nowym Zarządem wydaje świeże i smaczne 

ST. STOBERSKIEGO   

    

  

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu: 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka naprawa 

  

ul. WIELKA 14 
Codziennie świeże zdrowe i smaczne. Śniadania obiady i kolacje   

     

tamże nika do dobrze pro- Rossa 2, co-|„korepetytora“, 
ie-| adres. sperującego interesu PWR     

  

      

  

Radja o wysoce 

wartościowe i najbardziej atrakcyjne mu- 

  

  

    
usuwa kaszel. 

  

iel w Przy Talo chorėb piu: į оМ. $ 77577 TATTO T аиач ченни wa || wiele OŃIAT. ® й с- ZAOFIAROW. pase yra ist. 
j ' MIESZKANIE > 2% Transmisja z Kongresu Eucharystyczaego 

ch, bronchitu, grypy, mę- | E4E060000400440000400 

Nowootwarta (Tj GS о ?‹ипіп“.і t joke ry rim 3-6 pokolawe świe $ POMÓŻMY i w _ Przemyślu. 
00 Ri Z D R 0 Ww l E „BALSAM  THIOCOLAN- AGR", "który, | 0, odremontowane z S ž  BLIZNIM į Na Eucharystyczny Kongres Diecezjalny, 

KAWIARN A 99 ułatwiając wydzielanie się  płwociny, T ! JE SIĘ ladbywający się w Przemyślu, przybyły z 

į MIESZKANIA $ Zaistymavasiass | Mošė w Administracji 
į i POKOJE įį PRACA gjDzien. Wil”. 995—2 
"+44 W 

  

(wanny  emal.) na wychowawczyni na NIEWIDOMY, 
  

  

      

piętrze zauł. Bernar- lata do trojga dzieci. b.   

śniadania, obiady I kolacje, wyborowe zakąski. |... W!lno, Poznańska 212 tel, 21778. KE ZE a a a yczki S A 
Gabinety na przyjęcia towarzyskie 1001 Dyneburska 18, Jan 18,30 i trwać będzie do godz. 20.25. Wie- 

у Ceny umiarkowane. Dla studentów rabat- „Ep, PRZY TTT AKUSZERKI E |Tarasow, od 5—7 w.|-„orem o godz. 22.30 zaprasza do tańca 

(AST TTT IKT EZ PO KEMOROIDACH sa OKALE į 000] —— Pa a 

L Zegarek į ešli dobr y н M : is aoi ae Poszukuję Kameralny Teatr Wyobraźni i 

: 0 корюбу W Mende ! LOKALE W. ŚKIAŁOWSNA wspólnika jedną ze swych interesujących pozycyj, s!łu- 

letniska i sklepy do ul. Wielka 10 — 7,| 5, większego przede chowisko oryginalne Jana Emila Skiwskie- 

w. J U R E Ww l c Z wynajęcia, lniorma- |. naprzeciw poczty, |siębiorstwa _ handlo- $0 pi: „Djabeł”. Utwór ten, oparty w ca- 
(Mistrz Firmy P. BURE) o. 4 ieawa: о ааааа чоёо wo Vilnis, e- łości na subtelnym peychologicznym _dja- m. wentualnie odstąpię logu, przyjęła krytyka prasowa z uznaniem. 45) 
Wilno, Mickiewicza 4 Z NA > interes 22 Pęk Trzyosobową obsadę słuchowiska tworzą: 

Janina Piaskowska, Stefan Jaracz i Janusz 
Warnecki, Wznowienie wyznaczone zostało 
na niedzielę, 7 czerwca, godz. 18.00, 

leałej Polski i z dalszych stron kraju setki 
owe 1 kurent banku, ;,.; $ В 3 

CENY DOSTĘPNE. ABONAMENTOM RABAT. POGRATULOWAĆ PANU! CZEGO? | śe 10 1009 0Ы Podgėma Sat 8 Polak-katolik, AE sa R e A paletą godz: 9, 
ŁADNIE ODNOWIONEGO MIESZKANIA. MIESZKANIE Ge |do" pO LAT goa waaniość - aoeinyskiila 

PRYWATNE GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE 

im. Ks. Piotra Skargi 
Wilno, Ludwisarska 4, tel. 23 08 

Przyjmuje wpisy na rok szkolny 1936-37 

do dnia 15-go czerwca 

do klas I. II. III nowego Dia dorosłych 

typu w wieku szkolnym. do kl. VII, VIII od lat 18 

Nauka przed południem Nauka po południu 

Pawlak! 
Ś-to JAŃSKA 6 

  

Jan 
Pranie chemiczne i farbowanie garderoby, 
wyrobów, skórzanych, futer i kapeluszy. 

Wszelkie reperacje na miejscu po cenach konkuren- 
cyjnych. Firma nagrodzona dużym złotym medalem 

id i НЫМЬ   

  

NOWOŚCI WIOSENNE i LETNIE 

TE 9* 152 
Eleganckie mę- modne dam. Bardzo wygod. 
skie 1/2 buty pantofelki ko- męsk. 1/2 buty 
dziurkowane  lorowe „Ghandi" plecione 

Peles pe W. NOWICKI „o 30 wytw. obuwia 

NA LATO: modne wycinanki, opanki, sandałki, rzymki, obu- 
wie brezentowe tenisowe, gimnastyczne. Największy wybór 

rannych pantofli. 

  

   

    

  

ADIDAS 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18, CENY PRENUMERATY: miesięcznie r odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6 — 
CENA OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr. przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr. za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabela- 

ryczne о 25% drożej, Dla poszukujących pracy 50% zniżki, Administracja zastrzega sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

  

Wyznać Panu muszę, że zasługa w tem firmy 5-cio pokojowe, świe- ; i 
žo odremontowane,sło- | 7*******»** ++ gruntownie w przecią- 
neczne, suche, ciepłe l$ Ż gu kilku miesięcy ba- 

  

Г. KYMALEMOMIELO 
MICKIEWICZA 35. . 

Nabyłem tam farby, pokost i dzięki temu; 
mam ładne mieszkanię. | 

  
    

      
į KUPNO į dom na własnej ziemi 

3 i SPRZEDAŻ j|na przedmieściu, za 
140000000000000000000| EDG do 10 tys, ZL, 

| sm koda = SDE 

SPRZEDAJE SIĘ |1*tW, do admin: „Da. 
z powodu  wyjazda Wi.“ dla „S. W: 

b.ładna posesja: 2 do- 
my z dużym owoco-|DOM MIESZKAL 

wym ogrodem i par-|o 6 pokojach, z 1 ha. 
kiem.  „lamże wydaje gruntu, godzina jazdy 

A le 3-po-|z W: 2 km. Ё 
kojowe z Ь…Щ‘ a od sta 

można na 
Wilno, Popowska 26'B.  Lokuci 
Q cenie dowiedzieć Wileńska 23, 
się u właścicielki — 

    

  

SPRZEDAM 

letnisko. Informacje w sklepiej$ 

do wynajęcia od za-!$ POSZUKIW., $ 
gaz. Ul Pańska 4, m. 3. |v+**vv++o>r+eeor"+ov 

990—1 

“ POKOS 
  

PRAKTYKANT | 
ukończoną 

kuchni, do wynaję- cia. Śniegowa 20, m. posiada rok praktyki, 

9 eciwko mosty |Poszukuja pracy w ma- 
aa SE 

Fgioszęnia do prosz 

MIESZKANIE — |ez WiL* pod „Prak- 
5- pokojowe,  świeżoj!Yksnt". 36—2 

Šida jów | Й - | wsz, а- 
mi, add ciepleįlat 36, kawaler, su- 
z balkonem,  zarsz|mienny i pracowity, z 
do wynajęcia. W. Po-|dsugoletnią praktyką 
hulaka 25, m. 4. 1012!;оШа jak i hodowlą 

ryb, zńa się dobrze 
na prowadzeniu tarta- 

PO ków, poszukuje pracy 
od zaraz. Oierty pro- 

LETN US K AL są kierowaė do Adm. 
6009 „Dz. WiL“ dla „Eko- 

    

  

FRANOUSKA   m. Nr. 7. 945—3 

KUPIĘ sklep spożywczy, do- 

'1/a tys. używanej ce. prze ech w 
gły (z rozbiórki). Zgło- Ra am Az) 
szenia do Adm, „Dz. w admin. Dz. WAL*| 
Wil.* pod „Cegła”. | ki 1010 

dwu-osobowy, nowego DOM 
' modelu. dann si mie pa własnej ziemi, z 
|drogo. Ul Strychar- ogrodem owocowym, 
'ska Nr. 12—-3, 961—3 3000 mtr, w ładnej, 

TAS -— miejscowości, obok: to- | 
SPRZEDAM ru kolejowego — do 

"sklep z urządzeniem sprzedania niedrogo. 
jlub samo urządzenie. ul. Syberyjska 34, ko- 

|w Czarnym Borze. Ku- | Wileńskiego", 

noma“. 55—2 

2 letniska | 
w uroczej miejscowo- przyjmie kondycję na 
ści, przy samym przy- wieś do dzieci, może 
stanku Orwidów, do się zgodzić jako to- 

Od r. Wil- warzyszka do starszej 
й Vi klm, Paszkie-|osoby, zna się na go- 
wicz. 1005 spodarstwie domo- 

-— wem.  Qierty pod 
PENSJONAT vRodowita" składane 

SS. Urszulanek S.J.K.|w administr. „Dzien. 
1008 

  

chnia dobra. Warunki 
przystępne. Stacja kol., DO PRANIA 
poczta, telefon — na| bieliznę przyjmuję, 
miejscu.  Porozumieć/taniej miż w pralni, 
się: Skopówka 4, tel sama odbieram i za-   Kalwaryjska 6 — 12. lo Rossy. 1011 

      
Drukarnia A. Zwierzyńskiego. Wilno, Mostowa 1. 

13-95. Czarmny Bórjnoszę. Bernardyńska 
Nr. tel. 2 1003--248 m. 12, 989--3 

rolny, z A kotą rolniczą niższą, + s 

chalterji Pomimo bra- 
ku wzroku, posiada 

ojca — otrzyma posa- 
dę, skoro ubrany z0- 
stanie. Woła o litość 
i złożenie ubrania sta- 
rego w admin. „Dzien- 
nika Wileūskiego“ lub 
na Zarzeczu 5/2, dla 
potrzebującego. 

ODWOŁUJE SIĘ 
do miłosierdzia bliś- 

cierzowego — Adam 
Zmitrowicz, zam. Kal- 
waryjska 118, m. 9, al- 
bo łask. ofi do) 
Admin. „Dz. © 

XIII KONFERENCJA 

Tow. Pań  Miłosier- 
dzia $w. Wincentego 
4 Paulo prosi litości- 
we serca o ofiary dla 
maturzystki na -opla- 
cenie kursów matural- 
mych, Administracja 

Wil“ dia 

. |dzielcze. 16.30: Międzynarodowe 

mianowicie uroczyste nabożeńystwo, którę 
na placu ćwiczeń na Prałkowcach celebro- 

wać będzię Ks. Arcybiskup Metropolita Dr. 
Twardowski, w asyście biskupów i kleru 
całej diecezji przemyskiej. Podczas Mszy św, 
Chór Alumnów Seminarjum Duchownego ł 

Chór Katedralny wykonają pienia  litur= 

giczczne, m. in. „Mszę prymicyjną” I. Mit- 

terera na cztery głosy, z towarzyszeniem 

trąb. Jako sprawozdawca Polskiego Radja 

wystąpi przed mikrofonem ks. kapelan Mi- 
chał Rękas. 

Polskie Radjo Wilno 
Niedziela, dnia 7 czerwca 1936 r. 

8.00: Czas i pieśń. Audycja dla wsi 

Dziennik poranny. 9.00: Płyty. 9.30: Transm, 
nabożeństwa. 11.57: Czas i hejnał, 12.03: 

Życie kulturałne miasta i prowincji. 12.15: 

Poranek muzyczny. W przerwie: Ciuciubab- 
ka, z pamiętnika A. Fredry. 14.30: Spółdzie! | 

czość w Polsce. 15.00: Audycja z wystawy 

Krótkośałarskiej. 15,15: Koncert reklamowy. 
15.30: Koncert. 16.10: Słuchowisko. spół- 

zawody 
komne w Warszawie. 17.00: 1000 taktów mu- 
zyki. 18.00: Słuchowisko oryg. pt. „Djabeł”. 

18.30: Wiiełki koncert rozrywikowy. 20.25: 

Wiersze fabryczne. . 20,40: - Przegląd poli- 

tyczny. 20.50: Dziennik wieczory, 21.00: 

Na wesołej twowskiej fali, 21.30: Koncert 

z Warszawy. 22,00: Wiad. sportowe lokalne. 

22.05: Wiad. sportowe .ze. wszystkich  Roz- 
głośni P. R: 22.20: Prosimy do tańca. (mu- 

zyka), 
SSRI i i SL SOS RT 5 

POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
SZKOLNĄ. 

р 

    
  

maturzystki XIII Kont 

  

Odpowiedzialny redaktor: STNISŁAW JAKITOWICZ.


